
Opł'.~. pocztowa IIlszczona ryczaltem. 
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ROK 111.1 ŁÓDŹ, CZWARTEK 16 KWIETNIA 1925 r. 

" 
,NUMER POJEDVŃCZY 20 GROSZY. 

5-let ie dziecko' spa iło miasteczko. 
Potworny potar w Rykach pod Oarwolinem. 

257 domów spłonęło. - 400 rOdzin bez dachu nad głową. 
KOl'espona~nif nasz tele.fonuje z Ga:r- Poiar powstał W'S'ktrbedC ubawy S-tet Na m.ie:jscu żywiołowej katastrofy: UM ~ dow6doca obozu wa:rownego z Dęli 

wolina: . , , In:iego cbł-opc~ :ktary w .stod'Ole zaprószył !wI()l",Z()tlO doraź11ą pomoc. lina, gen. F't"ey, który p.rz:ysbl 4 kompa-
WOllora!] dliołO' połUdnia: wybuchł 0Igi.0ń mpatkami . Na C'~ele komirtebtt ;-at.iutliKowego sta~ uje 'W()~ dIia u.~' ~Or'2lądku i 

st!raJszny poiaJr w mias-becilru Ryki w po Z pośród wa:żn~szy-ch buo:ynltów 0- Dął tamtejszy dziekan jako prezes, 81 Ira- znaczną illOść żyw1ności. 
wiecie garwol:ińs1dm. Pobor trWał przez caMły: mząd gmi:n.ny, komenda policji i 2łb~n jalko jego za:stę:pca.· Ofiary po.i.aru umi'eSZCZ'On:o w ba1"~ 
cały dz.ień i noc. Pa.stwą ognia padło 257 kościoły, na:tomias't sptonęła bÓŻlnilca. WkIlką pom<><: oiarom ,katasf1"oł,. o:. k'adh epkł.emi.c2lt1'Y'ch oraz w ł'aźni sejmi.-
domów, które dQlSZlCZętn;e spłonęły. koweJ. . . 

P!l"zeS71o 400 rodzin zostało bez · daClhu Ze wszys1iłcldl miejscowości okoIiczc. 
nad gltQIWą, VI tern 44 chrześcijapsddch, ttyoh łttdnoślć lIladsyła ŻYWn~.,ś~ ,ponadto 
reszta żydorws1cioh. -st.aIl"ast.a gaJrWol!ilń!S1ki Pirotek' zawiózł sa 

Spłonęłlo r-ówn:iełi kHka,naseie sztuk ·mochOOem ciężarowym żywność z. ~eJe-
bydła, 90 sztiu!k trzody i ki,1ika kont. chowa, Maa:'\k'USZOwa i Kurowa pod Lubli 

P!l"zy gaszenVu OIgnia brało udzia~ '17 nem. 
sbraży pożaJrnych, w tem trzy wojskowe z Na miejsce stra~ej kat:8.3t·ofy prz1 
Dęblma, z ilOtndISlka pod GarwoHnem i z o ,jechał p. minister roiniclwa Ja'n,kki" któ 
kOiHcmych składów a!IllIU!lky!jnyC'h. ' ry obiecał dać z lasów t'7!ądowych drze­

~. ;0-' ,.,..... • - • , ,<. ' "! 

Paszporty zagraniczne nie 
podrożeją! 

Jak dow!aduje się "Express", mysl o 
podwyższeniu ceny paszportów zagra­
nialmych do wysokości 150 złotych zosta 
ta ostateozuie zamecbaua, gdyż nie po­
dzielały jej koła poważne. ;§. . - \ 

---"- ,r, __ I 

Tajemnica śmierci w willi 
ks. Radziwiłłówny 

Samobójcą jest finansista, 
którego księżna nie chciała 

przyjąć. 

. A 

PIERWSZY ZŁODZIEJ: A to łotry, jeden z koleg6w łwlsnął 
mi zegarek. 

DRUGI ZŁODZIEJ: Czy był drogi? 
PIERWSZY ZŁODZIEJ: Nie, ale to była droga dla mnie pa-

J'ak 1ttż donieśl1śmy w Wlił'li ks. Radzi miąłka, bo go buchnął jeszcze m6j dziadek. 
w.Vlł-6wny rozegrał się tajemniczy dramat • HEW_IU Ai& f __ IBl 1-_______ _ 

Obecn~e dOinoszą z Paryża sz.czeg6ły: 
C złOlWiiek , który popełnił w wLlli księznej 
RadZli'WiUÓW'nY w Niz2'JY samobórstwo, na 

Łobuzerskie kawały. 
zywa się. Dc,g~aanes.. . . . . Oszuści i plagjatorzy, pragnąc sparaliżować realizację 

Był f.:n~nslstą. ~lawtł. Slę· on w wUh filmu łódzkiego Expressu" i Republiki" ogłaszaJ- ą 
ks . . RadZliWt1łł6wny tako lnteresamt dla o- • • . ". ." • 
mów.ienia pewnei sprawy f::nansowej.Gdy podstępn1e 1 anOnImOWO, ze chcą zrealizować jakiś 
nie został przyjęŁy, popełnił na progu wit inny film. 
li samobójstwo. We wczorajszym nwnerze "Expres- cjaŁy:wy przyjęlo nvyczaj małpowania 

•• su" ukamło się ogłoszenie naszego wy- wszystkich naszych poczynań, ·bezkry­
dawtloicŁwa {) poszukiwaniu ki1kudziesię tycmego p:ow:tat'zania ws~stkieh kon­
ciu pań i panów dla zdjęć filmowych, cepcji przez nas , opracowanych. Katastrofalny wybuch ga­

zu w Toruniu. 
są ofiary w ludziach. 

Z Torunia donoszą n:am: 
Katastrofa:lny wybuch gaozll Świetlne­

go na:stąpił w ś'l"odę o godzinie 4 orano w 
cemmm mi.asta przy ul. S,zerokięj w skła 
iz~e towar6w włÓik,ienniczych Golcll3taina 

W)'Ibuch zni,Sz,czył trzy doony, jedna o­
soba J.ekrko ra'nna, jednej nie odl1aJ.e'zic'l1O 
St:rarty spowodowane wybuohem wynoszą 
pół mi1}o<n{l zbotych. 

W p,romh~nruu kitkudziesiędu, metrów 
~ powodu siqy wybuchu Zlostały zn.iszczo>­
ne wystawy sklepowe i szyby w oknach. 

Mord \vśród dzieci. 
13rleŁni Marcel Buss{ng, udając apa­

SZa. zawordowal 3 letnią Rence MCI,!grą5 
w Dornbasie. zdając jęj tn:ykrotne "de .. 
rzenie notem. 

gdyż niezadług'o rozpoczniemy zdjęcia Dop6ki rZlecz dotyczy naśladowrucl­
realizowanego przez nas pierwszego fil- wa wrorów, nie można , o to do nikogo 
mu łódzkiego. mieć preltensji, gdyż ZwYkłe .ludzie mniej 

Zaakceptowany ju± scenarjusz filmu łachowi uczą się -na, pracach fachow· 
przewi.duje szereg zdjęć lokalnych, a c6w. Wprawdzie niekiedy "nauka" ta 
zasadą jego jest: 'ICata Łódź na filmie". nazywa się . plagjatem, ale plagiatorów 
Rzeczą jest zr,ozumi.ałą, iż zapowiedź zawse coś ciągnie dO' cudzej pracy., jak 
"Expressu" obudziła , zainteresowanie wi:lka do lasu, Jeśli j.ednak plagjat puy-
szerokich kół i W ciągu dnia wczorajsze bięTa cechy szkodliwego poąstępu i 
go zgłasząno ju~ wiele podohizn osób, "nabierania" sz·er,o,kiej publiczności, 
pragnących brać udział w zdjęciach. trzebą rzecz potraktować inaczej. 

Dziś Zr,ana w związ'ku z naszemi pu- PQlwr,acamy do spraw f.ilmowych, 
bHkacjami o Hlmie wydarzył się humo- Otóż 'w powyższym piśmie ukazał,o się 
rystyczny incydent. w dniu dzisiejs'zym następujące ogło-

W Łodzi ukaruje się pewne "libe.. szenie:'., ' 
ralne" pismo poranne które w' tatach "W,arszawskie Przedsiębior,sŁwo Ki­
os~atnich ,zupełnie podupadło i goni neul<a-Łogl"aficznezamierzające dokonać 
resztkami abonentów i redakcji. Od pe- zdjęć w Łodzi w obrazie z życia polskie­
wnegQ ezą,llU, usychi-iąc powoli tQ~~one go ManchestertJ prosi zna1').~ ze swej 
chorob~ i nie pos.iadaj~ tut żadnei ixci- l?:0~ularnoścl, urody .i ~dolnoścl aklor-

wo na odbudowę ~o tańszej cenie. 

skich o.9Oby (c1r<>łlo 20 ~..n i tyleż panów) 
o składanie ofert w administracji "Gł-o­
su Polskiego" sub "Kin'Obraz". m'Otli­
wie IZ fotograf jam i (zwrot fotograf.i z 
nieuwzględnionych ofert - zapewniony) 
'Oraz krótkim .opisem życia (wi~k, zajęcie 
gotowość pr.zygot-owama do zdjęć, sie· 

. ' n" ra znaJomosCl • . 
Ponieważ mamy powa'fne pow.ody d~ 

przypuszczenia, iż nie chodzi tu wcale 
{) prawdziwy zamiar firmy warszaw­
skiej rob-ienia zdięć w ŁodaJi, lecz o pod-
stępne wprowadzenie zamieszania do 

E ". R 1..:100'" t filmu Ił xpressu 1., epuU' ,os rZ'e-
gamy -tedy pUDliczność przed podstępem 
aż do chwili . gdy wydawnictwo, które , , . 
wydrukowało ogłoszenie, nie opubbku. 
je nazwy rzekO'mej firmy warszawskiej. 
Jak nam wiadomo, ta-dna firma ,kinema­
tograficzna warszawska nie miała ani 
nie ma zamiaru tworzyć filmu łódz.kiego 
w bliskim czasie, a chodzi jedyp.ie o za­
S7Jkodzenie filmowi "ExpTessu·· i "Re­
publiki", za którego wykonanie bierze­
my odpowiedzialność. 

Metody fałsz.ersŁwa, podstępu imał. 
powania dają zwykle takie same fatab~ 
SKutki, ja!k zaro:romiabość, głupota, de. 
nUń1cjacja i chorobliwa zawiść. 

Przy drzwiach zamkniętych · 
tOCjEy się proces ks. Usas •. 

Ryga. 15 kwietnia. 

Dziś rozpoczął się w Petersburgll 

proces ks,. Usasa, O~karżają;, polska kc 
munistka Jadwiga Nl.et~pska l I(rylenko, 

Ks. Usas broni Się sam: proces to. 
czvć się będzie przeważnie przy zam· 
kriietych.drzwiach. 

Olbrzymi pożar w Londynie 
. Londyn, 15 kwiett),ia. 

Na 01& Kent Ro.ad (południowy Lo.n 
d)"nJ wybuchnął ubie .!!lei nocy olibrzym 
poźa r w składzie makulD.tury łabryki ba; 
wmików i szopie ze 100 al1~ObUliatni:, 

Sb-aty koJosalne, ofiar w ludzia.eb nil 
ma.. 
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paękna zdobycz p!ęknej rybaczki 
na brzegach Szkocji. 

Cwlczenla g6rskle armJl szwalcarskle) na wysokołcl 1750 m. 

"Pedagogja" Gdańska. 
o czem powinien wiedzie~ 
młody nacjonalista i szowi­

nista pruski. 
• • 

Mieszka tam 200.000 polaków. 

Agel1cj~ W schoCl.Di • 

Gdańsk, 15 kwietnia. 
Dr. Paul Oswald zarmeszcza w "Da.n 

ziger Allgemeine Zeitung" artykuł, oma­
wiający kwestję ideowego k,ształcenia 
młodzieży szkolnej. 

Autor w swym artykUIle domaga si~ 
aby przy nauce języka niemieckiego, 

I 
goog.ra.fj~ i !ll~torji, łączyć przeszłość z 
teraZTI1ejSZ·OSC1ą· 

Jak powstało Chicago. - Kto 'mieszka w drapaczach nieba. 
Aby nauczyciele, ucząc geografii, kła 

dli głównie nacisk na to, ile wrogowie 
Niemiec wydarld im ziemi, przy nau-ce 
historji - aby wpajali W uczniów nie­
nawiść do wszys-tkiego, co nie jest nie­
mieckiem, przez zobraz'owanie ucisku 
mniejszości niemieckiej, laki ma miejsce 
w Czechosłowacji, Alzacji i Polsce. 

Z historji kolonizacji polskiej. - Amerykanie uważają imigrację 
. polską za niepożądaną. 

Znany polityk p. Władysław Studnl~ 
cki ogłasza. w .. Słowie" wileliskiem ko­
respondencje z podrób' po ~meryce. 

Ponitei podajemy 'Wrażenia jego z po­
byta w Chicago. 

p'O ldlkudniowym pobycie w Washing 
tonie udałem się WTaZ z · innymi gośćmi 
oZ Europy do Chi'Cago, siedziby wszyst­
kch znacmdejszych organizacji p'Olskich: 
Zw. narodowego poLddego, Zjoon'Oczenia 
rzymsk'O - katolickiego, Związku kobiet 
pol'Skich i t. d. W dwum.iJljonowem Chi­
cago szacowano ludnOść polską na 200 
tys., czy·li Polacy stanowili około 10 
proceDt ludności. 

Chicago jest typowem miastem Sta. 
nów Zjednocwnych. 

Miast'O niep'Owstałe 'W ciągu szeregu 
wieków, nie posiadające długief i ur'OZ­
maiconej hist~ której :rótne epizody 
są »Wiązane z murami mi~;s1demi, jest 
racj'oname w swym układzie, a'le nie po­
siada cech indywidualnych. Stąd miasta 
amerykańskie są W'SZ'}'\Sfkie według led­
nego szablonu. Mogą one Qgluszać swym 
łoskotem ~pejczyka, m~ą wzbudzać 
podziw swem bogactwem, lecz nle są w 
słatn·je wzbudzać 'W Ukim umiłowania, 
iak mmsta europejskie o przeszło§ci hi­
iloryc:zoei. 

Centrom miasta - to drapacze nie­
ba, t. j. domy po kilkanaście do 30 pię­
ter, domy, 'W którylth nie miesxk.a nikt, 
które napełniają si~ w ciągu dnia pracy. 
Tam na parterze i na niższych piętrach 
mieszczą się magazyny, niecco wyżej -
składy towarów, nasŁępcie rÓ'żne biu.ra 
komis'Owe, handlowe, adwokack1e lub 
gabinety pn:yjęć le·kar&kj,<:h. Na jednym 
piętrze tru>Żna sp,otkać k~1kanaście gabi­
net6w leikarski-ch jedn'O lub dwttpok'Ojo­
wy<:h, lub kancelarji adwokackich. 

Tramwajami, kolejami podziemnemi 
i na.ddemnemi, automobilami przybywa 
ją pracuiący w łylch domach z dzielnic 
'rezyden-cyjnych. 

Chic3!go posiada dwa dzielnice rezy­
dency'jlne: iedna w północnej, druga 'W 

południowej stronie miastaj 'Obie 11 wy-

brzeta jeziora Michinganu. Dzielnice te 
posiadają uli-ce zadrzewione, obfitują w 
parki. Niema tam drapaczy nieba, nato­
miast spotykamy liczne wil~e oraz pięt­
rowe elegan-ckie domy. 

W południowym Chicago znajduje się 
uniwersytet R'Ockefelera, którla naftowe 
g'O Ameryki. Jest to uniwersytet bogato 
uposażony, posiadają-cy doborową biblj'O 
tekę, która w 1910 roku Uczyła przeszło 
400,000 romów, posiadała szereg nauko­
wych czasopism, nietylko w jęz.yku an­
gielskim, ale i W niemieckim i w Iran­
C'tlskim, chociaż te czasopisma w obcych 
językach ni·e były przez Amerykanów 
czytywane i gdym brał jakiś numer z 
kt6reg'O z czasopism francuski-ch lub nie 
mieckich . ch'Ociażby za dawne IMa znaj­
dowałem nier.ozcięte kartki. 

BibljO'ieka znajdowała się w OOsZe1"­

nym pawH'Onie w dUżym zadrzewionym 
plaeu. Łoskot i szum ulicy do niej nie 
dolatywały. Nieopodał szła ulica domów 
w których słuchacze uniwersytetu oraz 
docenci wynajmowali pokoje. Co kilka 
domów był prywatny pensj'Onat, w któ­
rym po 'kilka·dziesiąt osób dziennie jada 
1'0 obiady i kolacje. Zamiesz:kałem w po­
łudniowem Chicag'O w jednym z takich 
p ell'sj 'On a;tów. 

Polskie dzielnice w Chicago były od 
cinkami uHc r'Obotniczych. Siedziba zwią 
zku narodoweg'O polskiego znajdowała 
się na Div~s~'On Street, tam się mieściła 
te'Ż redakcja "Dziennika Związkowego". 
W tej samej dzielnicy mieściły się Kol­
legjttm św. Stanrsława, (polskie gimna­
zjum), z.ałożone i prowadzone przez 
zmartwychwstańców i narwiększe pol­
skie parafjalne szkoły przy olbrzymich 
mur,owanych kościołach polskich. Zjed­
nocz·e,nie rzymsko _ 'katolickie "Gazeta 
Chikagowska''', organ tego stowarzysze 
nia "Gaze.ta Nar.'Odowa " , oraz inne cza­
sopisma i organi'zacje polskie znajdowa­
ły się w pobliżu Division Street. 

Dzielnice poIskie oraz dzielnice in­
nych narodow'Ości powstawały najczę­

ściej w sposób następująCYł 

U-czeń niemiecki nie powinien - we­
dług Oswalda - opuszczać szkoły nie 
wiedząc naj dokładniej o tem. jak wielką 
krzywdą dla Nniemiec jest traktat wer­
salski. Musi i powinien wiedzieć, że są 
zi,emie niemieckie, jak np. Austrja tęs­
kniące do przyłączenia do jednej matki 
ojczyzny - Niemiec, bo W sile młodzie­
ży leży cała przyszŁość i nadzieia narodlJ 
niemie-ckiego. ... 
Nowa fala morderstw po­
litycznych we Włoszech. 

Zabóisłwo dwuch faszystów 
w miejscowości Faeucas. 

P!1"zedsiębiorsł!wo parcel bud-owla­
nych oddawało na dogodny-ch warun­
kach, czasami b-awet za darmo grunt 
pod kościół, szkołę i plebanję. Ksiądz 
brał P,'Oży-cz'kę hipoteczną na imię bisku­
pa i budował kościoły oraz inne budynki 
parafjalne. Kościół polski dla wychodź­
cy poLskiego był dużą atrakcją. Modli­
twa w języku angielskim w kościele Dr­
land*im lub niemie,ckim, W kościele 
deu'tsch - katolików nie wywoływały te 
go modlitewneg'O nastroju, jak odmawia 
na w języku ojczystym, nauczona w do­
Me dzrecipstwa przez matkę. Nabożeń­
stwo katolickie w k'Ościele i~e narodo-

W ostatnim czasie przewinęła się 
wośd wydawało się czemś ohcem· znów we W·toszech f.ala mO<rderstw pol1 

Tam gdzie powstawał kościół polski tycznych. 
chętru.e n.abywali grun·ta polacy, czy t'O W c~or,aj w m~eilSC.owości F aencas ko 
fermy na wsi-czy to p,arcele budowlane m'llJ1l.i5.ci zamO<r~owa!i d;vóch. r~ .S!zystó~. 

na wsi Tam też powstawały polskie Rząd P'l"zeOOtęwztął STOdkl re presYj-

k . ·s 1 dJo1 • • ••• 'ne przeciw komuni'slom, które doD'towa-
,g~yttl' 1 ( al ~y), ~yz 'p1"ZYle 1lll11eJ Jest d!ziły do ogtromneglo napięcia wśród lud. 
plĆ ze swenu u swego ruż w obcym szyn nośd. 
ku. Tam też powstawały sklepy oblicZ'O Gwałty dOlkonywan,e prZ1ez faszystów 
ne na polskich odbiorców. W'ohec irch przedw11~ików pólitYCEnych 

Nowoprzybyli emigrand znajdowali wzh~,~iły nawet rozgoryczenie wśród li 
ł k "d . h t' d be'I'afow. prz)"tu e wsro SWOIC, a nas ępn1e g y 

oni dochodzili do pew.nej zamożności ku ~%,p.;r,;!d\~łM'li_. 
powali parcele i domki w polskiej dziel niepożądanej, gdyż słabo i wojno się a. 
nicy. Im znaczniejszy był przypływ no- symiIuie, ma niską stopę życiową i liczy 
wego wychodźtwa, tym lepiej szły pol- znaczniejszy pr-ocent analfabetów, od i. 
skie przedsiębiorstwa handlowe 'Oraz migracji ze środk~wej Europy. Do imi­
tym łatwiej zdobywali zarobek polscy le gTacji pożądanej zaliczano angielską, ir­
karZ'e. Okres od 1900 do 1910 roku był landzką, niemiecką, skandynawską i pół 
okresem ma:ksymaLnej polskiej imigracji nocno - włoską i imigrację zaś p·olską o­
do Stanów Zj-ednoczonych. Nowa fala raz całą ws~hodnio - europejską i PGłu­
przybyszów odświeżała polskość dawniej dniowo - włoską uznawano za niepożą-
'Osiadłych. daną. 

Mieszkałem w dzielnicy uniwersyte- Gdym poznał stosunek publicystyki 
tu Chicagoskiego w południowym Chi- i nauki Stanów Zjednoczonych do iInigra 
cago, odległym od głównej polskiej dziel cji wogóle, a polskie; w sz,czególno>ści, 
nicy o trzy kwadranse drogi tramwajem, całe czulenie się prasy polskiej w Sta­
lub Q pół godziny drogi kolejką podziem nach do Amerykanów wzbudzało we 
ną. Bywałem jednak bardzo często w pol mnie niesmak. Za poniewierkę płac'Ono 
skiej dzielnicy dla ohserwowania wszel- przymilaniem się. Miałem objektyWne 
kich objawów życia naszego wychlJdź- materjały co do naszej pozycii w Ame­
ctwa. ryce. pod względem dobrobytu Polak 

Statystycy amerykańscy zaHczają e- stoi na szarym końcu wśród imigracji a. 
migrację polską d'O kategorii imigracji merykańskiej. 
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11-letnia ~liew[lJnkB W ~i~ła(~ roIPD~tJ. 
Tajemnica dW!łjg~ nieletnich "kochanków" którą od­

słonił niedyskretny posterunkowy. 
Zd7Jicz.em<ie obycza;ów i zan,ik najpry tu pdt. p. pt'2lechocWł stew Sz 

mitywniejsrego hodaj poczucia moraInoś bleroW'sld. ~ er a:}-

ci ń ~ęc~ b wśrółd ~owrnfy0jennych społe Z powodu dość p6tnej pory Da skwe, 
CZie s W nIe ywa' e tnu . r,ze znaJjd:ował.o się mat osób · 

Potworne mrodnie pokrył'y niby lep Panowała tu n~.--_o.. • k' . ......,...---- !D1e7lamąeona C,t-
le, ropIące wrrocl'y' chorą ludzko~ć i to sza, prZP<MrUrana od .L 

• • _: ~. • -~ I .. C2laISU au czasu tur-
l.'"Lą Ją meulll1·OS1'erme. kotem dcoroiJki lub 10-* . ~_ .. ~ 

!(a'd d' ń ,. b' k ' ~ ~~go z y zae przynOSI z so ą J3. ąs no przechodnia. . 
wą zbrodnię, IllOWY potworny czyn zgan- Na~e do tłS7Jtl Post~ do, 
grenow&nych jednostek. szedł jakiś podejrzany SZDle&' cłob 

I co ' st te łk' ·t" • ' wy ywa 
• .Ie

t 
wf ktm wsz

1b
ys. ·Ie~l. naj ragl~z Jący SIę z jednej z bocznych alei skweru. 

neJsze. - o a ,że o 'rzy!"me]ące z dnIa Domy5tająIC się, że święci . tu jakaś 
\na dZleń zło nie omija b)'lnajmni.ej naj- "nieczysta" sprawa, poste.n.~ , d 
młodszych pr,zedstawicieli społeczeństwa sięwziął wszeJ:tde kroki ~Pf.ze 

d · . l .... h lpo -' :z.leCl. ecz w01ąga Je rownlei w cuc czął cicho skradać się 'W ~ sk d 
nące bagl'i.o demora~cji i ~s~ępku. dochodZl"lły owe podejt"Zalńe sz.mery: ą 

• • W smk czytało Slę tyle op1-SOW dlrod Zna1a<Zlszy się na miejscu ł\lOSt" nJk 
Siały słon uwazany Jest w Indjach za święte zwierzę. Hledawno ni i 7.WY'1"odn.tenia mora:lnego gdzie głów zauważył . . • ' ero ~ 
schwytano tam takiego słonia, który został przyjęty przez ludnoś~ IDą rolę odgrywały d<zJeci _ ied od' wy . 'W ~~~ jak.ąś parkę, 

z odpowlednlemi i bardzo pompasłycznemi honorami. wo 7JIie spocZYWa<Jącą w UAIU60 niedW\l1Znacznej 
I .......................................................••••••• mi odrosłe.. \ pozycji. 

Popt'OS!tu wiaTy się . dać ~ chciabo tym Ujrzaw&Zy na.dahodU\<:ego poli'Cja ta 

tO~liBnie . O~ia~BIi ~i~ o~ti[ie PO~[la~ iwilt. 
okropn1'Dl wieściom, dochodzącym do IIpa<rka" zamiena.ła sałwowa~ si~ u~z 
nas obficie nie tyllko Z nan>ardziej zdemo 'ką. reftet'ada ta jednak została W llOl'ę u­
rali'Zorwanych prze'Z wojnę Niemiec, ale i da!l"emruona p1"'ZeZ sbróta hezpieczt'lońsrŁwa 

Lekarz pogotowia udzielił kilkunastu "obżeraczom" z lDaszego kretu- p~licznego. 
Łódź, niestety, również nie pozostała Crułą parlkę odtprowad:ził postemmkó 

pomocy. W' tyle W' tym pochodzi~ demoralizacji po wy do komiSM"jatu, gdzńe stwierdzono, 

b d i
· ł .(. t I' trucizną i powoduje nalcięższe choroby, pmez umęcz~ny gto~ ZIemski. te "kochankilem" jest i9-'lle'(jni JeTemJasz 

"Nie o ja a Cle s ę W ;:,WIę a me po Zd!arzył S1ę hoW'LellIl wypadek, kt6ry Minstet", - ..... ,;e~·.,.,L_~. n<r'71V u'l. Wó1~"ń-
2:walajcie objadać się waszym dzie- nie tylko przejściowe ale i dość często ...... = ...... lUhy r--I ,,'-<' 

ciom"! _ pisał w przedświątecznym nu nabierające charakteru przewlekłego i swą grozą winień przejąć całe społeczeń- sldej nr. 67, zaś "koC'hanką" - U-Ietmia 
merze "Republiki" pewien lekarz łódzki, chronicznego. stwo i s:kłQnić j.e wres7JCie do jakiejś ener Hanna Pietrasińska, zamieszkała przy uL 
\yskazując na smutne skutki, które spro Wszystko to Jednak trud~o wytłu!lla giCLnej akcji obronnej, do wypowiedze- Składowej nr. 19. 
wadzić może "szarża" w jedzeniu. ~z~.ć ludziom, ~t~r.zY s~dzą, ~e człOWiek nia bezwzględne; wojny pleniącemu się Nie/letni ,,.troohankowtie" zostari poc~ 

. Wśród szerokich bowiem mas poję- ZYle poto, aby lesc, a. me - Je poto, aby 7Jłu llręcl' ~ - o..l... '..ł' t_ -" d . 
cle "święto" łączy się nierozerwalnie z żyć. . . . wu ujJowreUlZclam:oSCl są owej za o 
orgja, jedzenia, nieokielznanego pochla- Korzystaja. więc ludziska z każdej na W d!niu onegdajszym W godziDi8iC~ WIe bra~ maradności pubLic.mej. 
luania jaknaj;viększej ll<>ści i jakości ar darzającej się okazji, którąby można by C7J01"Ilyoh postertJlnkowy li-go kODUSat"ja Kas. 
tykułów spozywczych. lo osłonić niechlujne, zwierzęce popro- :0:---

Rzadko .kto dba o hi~enę jedzenia, a stu obżarstwo i jedzą, jedzą, jedza,._ 

~,d~~::·~i~ls:~:;~f~.!':~~\~lf~~ak~~~~ Jedną z takich doskonałych "okazji" nOWn ~a'OI·JtJ· n~ IWI·llku I·nwall·~o'w. 
wiązek zakupić jaknajwiększą mnogość są ŚOWtlęta..: k b d l d' db li roz ~ ~ II 
prowiantu". em, Ja ar zo u Złe a o" 

.. Wystarczy zbadać budżet pierwszej ko~ze" g.astryczne podczas. ubiegłych O t·· 
lepszej rodziny, by się przekonać niezbi- Ś~Iąt, ŚWiadczyć może krom~a POgot?- S rzegamy zWiązek przed podejrzanymi osobnikami! 
cie, że ktrchnia pochłonęła podczas Wla. którego lek~rz był kllkakrotn:e 
dwóch dni świąt tyle pienIędzy, co przez wzy:v~ny do ludZI, ~walo~yc~ na łoze 
powszedni tydzień. bolescl wskutek przeJedzema SIę. 

To nadużywanie produktów żywnoś Obfitość tych wypadków jest rzeczy 
ciowych staje sle dla wszystkich istna. wiście "imponująca". Kas. 

Za przewodem Past'a 
winny iść kasa chorych, elektrownia i gazownia. 

Zdawać by się mogło, że uproszczenie 
biurowości winno być, celem wszyst­
kich instytucji użyteczności publicznej 
we własnym dobrze zrozumianym inte­
resie. 

Tymczasem tak elektrownia, gazow­
ma, kasa chorych itd. nie wprowadziły 
rachunków bIeżących w bankach co u­
łatwiłoby im niezmiernie inkasowanie 
należności, a jednocześnie zaoszczędziło 

by wiele szasu i przykrości zaintereso­
wanym którzy marnować muszą nieraz 
kilka godzin czasu na zapłacenie drob­
nej stosunkowo sumy, której niewpłace 
nie naraża ich, znów na koszta i przy­
krości. 

Łódzki oddział Past'a dal przykład, 
wprowadzając conta bankowe - z tego 
to przykładu skorzystać winny kasa 
chorych, elektrownia i gazownia. 

-- .... -:0:---

Kilkakrotnie Już "Express" zajmował 
się sprawami rozmaitych afer, które u­
prawiali niebiescy ptaszkowie rozmai­
tego kalibru, kryjąc się pod sympatycz­
nym płaszczykiem interesów inwaUdz~ 
kich w Lodzi. 

W swojm czasie głoguy był skan­
dal z iash.inią gry w hotelu Mannteuf­
łła, kiedy .. Express" alarmami swemi 
zUkwidował wysiłki szulerów, by na­
pełnić sobie kieszenie pGJ maską związ 
ku inwalidów. 

Jeśłł w spółkach handlowych Inwa­
lidzkich wykryto w ciągu ostatnich 
dwuch lat szereg nadużyć i defrauda­
cD, nie czynili tego inwalidzi, lecz icb 
niepowołanł opiekunowie. których spo-

ra Jeszcze ilość pasażytu)e na rucbu in· 
walidzklm w Lodzl. 

Teraz znów grasują po urzędach 

dwaj nowi "opiekunowie" Inwalidów. 
Jacyś dwaj osobnicy tumanią inwalI­
dów, że pisma łódzkie chcą powierzy~ 
Im sprzedaż gazet. 

Macherzy dbając rzekomo o pomyśl 
ność bytu inwalidów w Polsce - cbcą 
tem Interes zrealizować do spółki z In­
waildaml. którzy mają się wYstarać o 
koncesję na sprzedaż uliczną dzien­
ników. 

Ostrzegamy przed toml panami za. 
równo władze administracyjne. i~ I 
związek inwaUdów. 

---::0:--

Kwi~tki Z bruku wielkomiejskiego. Muzealne okazy wagonów kursują 
SAMOBÓJSTWO 19-LETNIEJ ROBOT ni MrurjaG pobici rostali przez ojca tak na linji Łódź Koluszki. 

NICY. siJmie, ~ zas7Jła potneba zawez.wani.a po 
W mieszkaniu przy ulicy Łagiewnic- gotowia. Bolączki kolejo\ve Łodzi winny być rozpatrzone przez 

kiej 17 w celu samobó~czym napita się PRZY PRACY. radę koleje OWA 
jodyny 19-1etnia robotmea Pesa Tencer. . .,. 

Zawezwany lekarz pogotowia, po • Wczorał rano 43-letnl ,r~hatnilk Sta: Pomimo wtelo1trotych konfe<rencji mel PooO'hny zupełnde wyll1Ąd mają wszyst 
przepłukaniu denatce żołądka, pozosta-~ St~c na torze k~ltJo~ Ł6~ morjałów i uchwał, władze kolejowe nie kie pociągi lokalne, wyC'h.odzące ze sta-
wił ją n~ mi.ejs~u. I a u ~1 przy pracy z amamu nog1. uczyniły dotychozas nic W kierunku zeu- cji Łódrź-KaHska. 

KREWKI OPIEKUN. Lekan pogotowia, po udozieleniu po- iI'operz,owania ruchu ko1e;owego na odcin Łódź ma swych przedstawicieli w ra. 
tona robotnika 50-letn~ Jadwiga Ko S71kodowanemu pomocy, odwitWl go do ku Łódź-Fahryczna - Koluszki. dzw kolejowej - ohowiąikiem tych re-

tłowska (Wagnera 7) or8IZ jej syn 14-let- s:Dpita:la Ś-go Józefa. Odcinek ten jest specjalnie uprzywile prezentantów i'ntereSl6w Łodzi jest za;ą~ 
jowany - wagony są brudne, o mu:z.eal- się tą sprawą i zw'alczyć to ignorowanie 

. -, 

I· 

nym typie i sWe nieoświoetlane. Łodzi przez władze kolejowe. 

_--~o:--

Kolorowe zabawki gumowe 
zniknąć winny z ulic Łodzi. 

Dd szeregu tygodni uli'Ce Łodzi roją dawany przedmiot otaC'7lającemu go tłu .. 
się od spr"2)edawców różnokolorowych ba mowi g.awiedzi oraz kti.jentom. 
łoników, wydymanych papug, szczekaią- Oczywista, że te~o rooZJaju" próbowa 
cyeb piesków i t. d. nie" może się łatwo przyczynić do roz-

Klijentami są oczywista przeważnie sz,erzenia gruźlicy, przymiotu i innych 
dzieci lub dorośli kupujący dla swych ,po chorób zakaźnych, to też wydział zdro­
ciech". wotności publicznej winien poczynić od­

Krużdy 'nrubywca żąda zademonstrowa powi,ednie kroki celem zakazania handlu 
nia towaru, a UprHjmy sprzedawca na- temi obiektami. 
dyma ~e i J)O'Zwala wYJlTóbow&Ć $prze -10..i-' 



~.4. EXPRESS WIECZORNY 

z ~ło • 
Z 

Co napisali pp. Wiśniewski i Maciński do redakcji "Expressu"?-Odpowiedź bez odpo­
wiedzi.-Z historji pewnej szko:y. - Kult Romanowych. - Odzie byli wówczas dzisiejsi 

"opiekunowie" młodzieży polskiej? 
Redakcja "Expressu" otrzymała !przed od których dęba stają włosy. Opowia- zwolili mu k-orzystać ze szkoły rosyi- w całym szeregu szkół, odgrywających 

'tlku dni~lI!-i list nasil,,!pujący: dania ich na łamach prasy mogłyby is- skiej, gdzie święciła triumfy antypolska wówczas dominującą rolę na terenie 
OmaWl81ąc na poSiedzenIU swem w tot' k' In " dniu 6 bm. artykuł "Szkoła _ to pier~ . nle na sz.wan · naraZIĆ .mo~a. ~~c ~u: propagan:da, gdzie głównym motywem łódzkim, postanowiono postawić sprawę 

wsze pole bitwy", pomieszczony w nr. bUczną, a rue ulega wątphWOSCl, IZ msCl przewodnim szk'oły była akcja politycz- na ostrzu nOża i obchód Romaaowski 
76 "Expressu Wieczornego" z dnia 2-go I we jednostki z pośród nauczycielstwa na na rzecz przerobienia dzieci pol'skich I tam się nie odbył. 
bm., ~d ~kr~H~owy t":warz~stwa, naG potraliłyby sobie dać radę z uczniami, na moskiewskich patrjotów. Rodzice Wyjątek stanowiła podówczas SZKo-. 
ucz:r~li. szkół sredDfch l wyZSZyCll ze których rodzice udają się pod opiekę zrozumieli, że wpojona w dziecko ku-l- la handlowa zgromadzenia kupców. Dy 
zdziWleDlem stwierdził bezpodstawne ge n.7':A... b o l" d b g h .• t b . k' d' ż k zk ł ł kilka d • nera.lizowanie wypowie<bianych lam za- r-~y, .r n ąc G ~e o wyc OWaDJa 1 ura o cego )ęzy. a 1 naro u nIe mo e re tor s o y zawezwa na IJ.l 

~ut6w bez wymienienia żadn. konkret- DaUCZ8wa swego dziecka. przynieść korzyści młodemu umysłowi, przed smutną rocza:Ucą do swego g.abi­
~ faktu, co jest krzywdzące dla og'6- Dlatego też postaramy się bez od'Po- że trucizna, która sączy się z kart his- netu kilku uczniów najwyższej klasy i 
ki Ilauc.:zycielstwa, i postanowił wezwać wiedZli bezpośredniej na list i wezwanie torji rosyjskiej, zgangreni'zuje i spodli mł-o usił-ował wytłumaczyć im, że szkoła 
~~cję ,,~x!m~ss,!u do do~czenia ~ na związku nauczycieli rzucić nieco światła docianą psychikę. musi urządzić rocznicę domu Romano-
piśnne w ~~1u dwoch tygodni dowodow, t .h ł' si k' . k In J 'l' Ot d' k -, d . h P ed .. ..!.\ ",A} stwierdzających: z ~c . a~ow na ,osun 1 sz ? e. es I 'o Zlec o wesznO o wrót upragruo wyc. rz staWJ:1 szozel!>""-owo p1'ogram 

1. hołdf)wanie nauczycielstwa zasa- ~naJduJą S1ę w ł'orue nauCZyCIelstwa w nej szkoły polskiej. Ale niestety daleko obchodu szkolnego i przemawiał: do na-
dom peW\t1Q;go rodzaju SCl,dyzmuj Łodzi jedn-o&tki światlejsze i ba'1'dzliej do- jej było do tego wysokiego poziomu, o szych sumień, twierdząc, że musimy 

2. upła~ianie srsiemu prote~cji; ceruaJące znaczenie wychowania mło- ja.kim marzyli ludzie, pragnący na prze- ugiąć się przed nakazem władzy i W ten 
3. pr1'~sladow.arue przez wymIjały dzieży, a niewątpliwie iż jednostek tych kór caratowi, na przekór całej biu'1'okra- sposób uratować byt polskiego szkobd-

lub nawe't zupełnIe zboc:rony erotyzm; . b ·k ' (:Za ł t 'et' będ o k' h ' .3,_' d 
4. PJtzyjmowame sztuczek materjału n1e raI' wow dz~ z a wOółs ą d ą h- cfi rosyjs lej, wyc ować mlOu!z.1eŻ W u- ctwa. ' 

CIa ubradie; ne mog y spraw lĆ szczeg y po anyc chu postępowym i narodowym. - Jeśli będziecie stawiać jakikolwiek 
5. p.'owadzenie nieodpowiednich roz tu informaqi, a nawet poradzić się 0- opór, jeśli W dniu tym nie zjawicie się 

mów i uczuciowej korespondencji oraz sobiście z redakcją, jeśli zajdzie ku te- Dzieje rocznicy panowania do szkoły, lub pozwolicie sobie na. ja.. 
poleca~e młodzieży nieodpowiedniej le- mu potrzeba.. R h kieś niep--'-'o'ne fi.cle, wówczas nie u-ktury omanowyc • a"l,n I IS 

U~ażając, że najskuteczniejsz}'lll le- N- h- t .. lega wątpliwości, te kuratorjum zamknie 
Idem J18 wszelkie niedomagania jest jaw leco JS Or.ll. Pam,iętam, było to w roku 1913-ym, nam szkołę, a możecie narazić równiet 
Il'OŚĆf zarząd okręgowy zastrzega sobie Tymczasem przedewszyst1cieru niec-o w roku, kiedy oficjalna Rosja świętowa- na szwank wszystkie szkoły polskie. Pa 
dals7.e kroki na wypadek niedostarcze- materjału historycznego, który pozwoli ła rocznicę trzechsetlecia panowania Ro miętajce, te Sxk08Cłwo potslde majdu ... 
ma we wskazanym terminie dowodów, nam zrozumieć, dlaczego w gronie nau- manowych, trze-chsetlecla istniejącego je się dzisiaj w waszym ręku. Jesteście 
ze wskazaniem nazwY szkół i nazwisk 
nauczycieli, do których zarzuty te mO- czycielstwa w Łodzi znajduje się wiele ucisku tego zdegenerowanego domu, kt6 już prawie dorośli i za pół r-oku otrzyma 
głyby się odnosić. elementów, zupełnie nieodpowiedzial- ry ciężkiem butem przygniatał wszystko de dyplomy d-o;rzał.ości. Niechaj więc i 

Prze1'l'odniczący zarządu okręgowego nych i nie nadają-cych się do piastowa- co d~żylo ku postępowi i demokracjL . tym razem weźmie górę rozsąd>ek a.by-
K. Wiśniewski. nia tej wysokiej godności społecznej, ja- We wszystkich szkoła ch- rosyjskich ście pnez zbytnią gorliwość paUiotycz-

Sekretarz generalny: ką dzierży w swych dłoniach nauczy- z wyższego nakazu odbywały się u!'oczy ną nie uczynili najstra,szniejszego , błędu, 
Paweł Maoiński. 

~. 

* 
ciel, wychowawca młodych pokoleń. ste ,obchody, ale szkoły polskie postano- jakim jest zartnięcie polskiej szkoły w 

wiły wyłączyć się wówczas z pod roz- LocW. . Nie może nas obchod'zlć to, co "ze 
zdziwieniem stwierdził" zarząd towarzy­
stwa nauczyciela i redakcja nasza bo­
wiem ze zdziwieniem stwierdza: 

1. że zarząd stowarzyszenia nie wie. 
Jak się inl1ytuluje i kończy listy, które 
Ilie są koresponden-cją między urzędami; 

2. że zarząd stowarz. nauczycieli po­
stanoW11 w e z wać redakcję "Expres­
su", gdy może nas conajwyżej p r o s i Ćj 

3. że zarząd st-owarzyszenia ze­
chciał łaskawie postawić uHimatum ter­
minowe t. j. dWu tygodni, a gdyby ter­
min ten nie był dotrzymany, to ... ho .. ho .. 
podpisani panowie K. Wi>śniewski i Pa­
weł MaciAlski.,. a może nawet cały mą 
zek ... co ' ZII'o'bią, co pokażą wtedy ci pa­
nowie?! 

4 te zarząd stowarzyszenta zastrze­
ga robie "dalsze kroki··... Tymczasem 
"dalsz~ kroki" owiane są mgłą tajemni­
cy, która ma uczynić rze-cz całą. bardziej 
mterelsttiącą_ .­* 
Nie ciągnijcie za język!..-

Na list powyższy redakcja naSZa od­
~iedzi naturelnie nie udzieli, a to ze 
względu, zarówno na treść, jak i formę 

*. , *. 
Piszący te słowa był uczniem sz'koły 

polskiej w Łodzi od wczesnego swego 
dzieciństwa. Kiedy bojkot szkoły rosyj­
skiej ifozgorzał pie-rwszemi promieniami 
entuzjazmu młodzieży, rodzice de p-o-

_A 

.. 

porządzenia kuratorjum S'zkolnego piotr 
kowskiego, nie dopusz<:za;ąc do tego 
strasznego fat.szu i tej ogromnej obłudy, 
jakie musiałyby cechować Romanowski 
-obchód w młodej polskiej szkole. Istotnie 

Ha ulicach Madrytu kursują specjalne omnHlusy dia dzIeci, 
z kt6rych jedno za~sze może znaleś~ miejsce na osiołku. 

MIGAWKI SĄDOWE. 

Zły język i złe języki. 
tłstu. Oto leży przede mną karta pocztowa życie kochałem tylko psy i okazuje się, 

Cot ma znaczyć bowiem pismo, któ z widokiem Starogrodu, a na niej na- że miłość moja była fałszywa, jak co 
te jest napoły ultimatum, napoły zaś, j.ak PiS,_ UIl'ca KOS'CI'Uszlrl'ego,.. piąta półzłotówka srebrna, gdyż ja wla , ściwie nie psy kochałem, lecz psów ... 
gdyby wezwanie d-o urzędu śledczego, Kupiłem ją w sklepiku za dwadzieś- Jeżeli mowa już o błędach języko-
C:r;y z;w1ą.zek nauczycieli ma zamiar isto- cia groszy i jestem szczęśliwy. Język wych. nie od rzeczy będzie wspomnieć 
tnie przeprowadzić jakieś cl-ochodzenia, mój zbogacił się jeszcze o jedno nowe o innych wadach języka. 
czy uważa się za powołanego do inda- prawidło gramatyczne. Więc przez cale Mam na myśli t. zw. "złe języki". 

• I ..I~; kt' h alni życie byłem w błędzie: nie mówi się Przytoczone wyżej lapsusy dowodzą, 
gowama u........, oryc ewentu e "ulica Kościuszki", lecz "ulica Kościusz że błędy językowe są powszednim 
wskazałby uExp-ress" jako demoraliza- kiego". Jak moglem o tern zapomnieć! chlebem 7:vri:::t nl1hH,,'7""''''r. l ~~"~~,,,:" 
torów sp6łczeSllej szkoły? I to nie tylko ja! Ile razy czytałem i ni 

My jesteśmy tylko odbiciem opiuji słyszałem 'zdanie "bohaterstwo Koś- d2 
p.ubHcznej, która na mocy posiadanych ciuszki!". To źle! Bardzo źle! Mówi z 

Myśmy stan wtedy milczący ł 'VI Da"\ 

&zyCh mlodych sercach gonał bum prze 
ciwko temu oportunizmowi. przeciwko 
wiecroemu poddańczemu stosunkowi 
SlIkoły polskiej do wład'Z rosyjskich. 

- Ale wszak nasi koledzy % mych ! 
szkół: z gimnazjum polskiego w Łodzi, 
ze sIkoły handł.owej w Pabjamcach, ka. 
leżanki z kilku szkół żeńskich mówiły 
nam, że tam się obchody me ddbędą. .. 

To jest nieprawdą. Omawialiśmy tę 
spra Wę ze wszystkimi dyrektorami ' 
szkół polskich i dOSlzliśmy do wniosku., 
że obchody m1f,szą się odbyć, a wobec 
tego powinniście lil'ozumieć sytuację j 

nie sm wać na przeszkodzie. 
T ego samego dnia w prywatnym swem 

mieszkaniu pan dyrektor przyjął lciIku' 
uczniów, posiadających większ,. WPłYW 
na swych kdlegów i raz jeSlzcze słodką 
swą wymową i bardziej jeszC2:e słodkie~ 
mi cukierkami i czekoladkami starał się 
przekonać młodzież aby wzięła ona u­
dział w Romanowskim obchodzie. 

Zdołaliśmy tylko tyle wymóc, i1: 
chór uczniowski nie śpiewał "Bo'że ca­
rja ch!1ani", naŁomłast melodję tę zainto 
nował nauczyciel śpiewu na fisharmooji. 
Staliśmy w wielkiej sali gimnastycznej, 
udekorowanej rosyjskiemi godłami pań­
stwowemi w szkole polskiej i z zaciśnię­
temj zębami słuchaliśmy popisów. Wie­
lu pł,akał,Q, a ktoś dostał nerwowego a­
taku, który przez kilka dni zatrzymał 
go w domu. 

W żadnej poz-atem polskiej s7)k01e 
~h~t..!.j _. ___ O ___ .• __ •• ___ t.. _! __ .:I' 

fa:któw, za;""u)' e nader krytyczne stano się "bohatersnvo Kościuszkiego". w 
J~' A u nas w Łodzi wisi na murach mia 

wi,sko wobec Wdelu nauczycieli f a na- sta bezczelny napis: ki' 
ł ' 

wet całego dzisiejszego kierunku szkol- - Aleje Kościuszki... cz ' 
nictwa w Łodzi, Bogaty materjał, któ- Wstyd! Powinno być: słl 
ry posiadamy pomnożyłby się z pewno- - Aleje Kościuszkiego... ni l 

• Albo naprzykład taki lapsus: dł, 
ścią stokrotnie, gdyby "Express" ogłosił Kino "Pałace" w Warszawie ogta-
wezwanie do rodziców aby zgłaszali do sza ostatnio .. fascynUjący i szarpiący" pr 
redakcji pisemne swe żale i pretensje dramat "Czerwonego detektywa" ze tą 
w stosunku do szkoły. wzruszającym mottem, które brzmi: 

Nie raz w ciszy redakcyjnych gabi- . -:- "lm więc~j ~~znaję ludzi, tembar tł~ 
4 . .{ • •• t e i dZIeJ kocham psow ... ~() 

łl.eLlUW 7JWlerz.a1ą SIę serca ma. c~yw • Dziv . ."nych rzeczy, zaiste, dowiaduje 
ojoowis1de ł opowiadają takie histOl'Je" sie człowiek w starości. Przez cale tal 
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Mąż, żona • l ••• • pIes. 
Straszna zemsta ex- gwiazdy filmowej "trzeciej 

wielkości" 
Czy pan Zanettl rzeczywiście zginął przez Azora. 

Henrico Zanetti. był zamożnym właś Zanetti rzucił przekleństwo, wybiegł 
cicielem ziemskim, który większą część z domu i już nie wrócił. Zamieszkał w 
roku spędzał w Neapolu. willi, w swej posiadłości za miastem i 

Pani Zanetti była niegdyś gwiazdą rozpoczął starania o rozwód.. 
filmową (coprawda "trzeciej" wielkości) Cala ta historja zdarzyła sIę jeszcze 
jednej z g1ównych wytwórni włoskich. w styczniu. Przed kilku dniami znalezio 
Zdając sobie sprawę, że pomimo wielu no Zanettiego, przeszytego kilku kulami 
warunków "fotogenicznych" los nie po w niewielkiej odległości od swej willi na 
zwoli jej dojść do sławy Glorji Swenson wsi. 

" 

~i1iany Gisch czy P.oli Negri, .pa~na Lu- Podejrzenia skierowały się na tonę, 
cia Moro. postan~wlła POŚWięCIĆ. swą która w razie uzyskania rozwodu przez 
,ka.r.fere filmową l zde?ydowała Się od- męża, na co się zanosiło, mUSiałaby się 
(lać rękę panu ~ane~tI.' kt6re~o wielką zadowolnić skromną rentą. Natomiast 
fortuna zapewmała leJ spokoJllą przy- pani Zanetti twierdzi, te małżonek jej . 
&zlość. padł z ręki wrog6w politycznych. Za- · 

Po kilku miesiącach miodowych na- netti znany był ze swych przekonań an­
słały czasy gorsze. Pan Zanetti był do- tyfaszystowskich i w zeszłym roku mial 
matorem, nie lubiącym zgiełku iycia bardzo ostry zatarg z neapolitańską 
wielkoświatowego, natomiast dawna ar "fascio". 
tystka. film?wa przepadała . za ta.kiem Opinja publiczna w Neapolu przechy 
wl~me życiem. Z~ ~aś obOje byh po- Ja się jednak do zdania, że w morderst- i 

pędliwego uSposoblem~ ~rzeto wkrótce wie Zanettiego trzeba szukać ręki żony . 
.,ognisko" domowe zmlemło się w praw 
&lwe pieklo. Tymczasem. v:ładze rozpoczęły śled~ 
. two, pozostaWIaJąc wdowę na wolneJ 

Siedmioletni Jerzy Pudry, "a)mrodszY w §wlecle kIerowca 
ł6dkl motorowej. 

.............................................................. ~ Zanetti ..kU1>~ psa, buldoga, który b~ stopie, gdyż dotychczas sędzia śledczy 
tlzo się prZYWiązał do swego pana. J,!z nie wyrobił sobie należytego zdania o tej 

~ :~~:::!o:~::ć :0:: calel .ag.dkow: sprawi.. . [avulleria rn~n[ana PO~ !owie[kim nie~em 
f.iył mu ~acany potem z ręki czy od Samobójczyni, handlująca p ł . · d • . 
:f~~~~gbol~rie tf1 :uęJ~: swemi zwłokami ~a życia. os uzy za scenarjusz Je neJ z paryskich wytwórni 
~e znakL Azor zapuścIl kły w pulchnej filmowych. . 
łydce swei prześladowczyni. To zdecy-
lbwalo o jego losie, gdyż pani Zanetti Przed nieaawnym czasem młoda i e-
przySięgła mu zemstę. legancko ubrana dama zgłosiła się do 

naczelnego lekarza jednego z większych 
Chcąc przy jednym ogniu upiec dwie szpitali londyti.skich z zapytaniem, czy 

Oleczewe, tj. dopiec do żywego mężowi nie bylby skłonny kupić jej zwłoki dla 
t pozbyć się ~ienawidzonego stworz~- celów anatomicznych. Jako cenę wyzna 
~ pani Zanetti wpadła na rzeczywiŚCIe czyta na nie 50 funtów szterlingów przy 
J)arbarzyttski pomyst. czem 10 funtów szier!. mial ów lekarz 

Korzystając z kilkodniowej nieobec- wypłac;ć natychmiast. 
IIOŚcf męża, kazała ~sa zabić} wypchać Lekarz wysłuchawszy tej osobliwej 
a z mięsa p~zyrządzlĆ p.leczen, którą po propozycji, zapytał się owej damy, jakie 
dała. mdoWI po powrOCle. daje ona gwarancje, że jej zwłoki zosta-

Zanetti ~iadl pieczeń, dziwiąc się ną p.o śmierci przekazane szpitalowi. Da 
trochę jej smakowi, a kiedy począł dopy ma wówczas oświadczyła z całkowitą 
tywać o psa, żona otworzyła szafę, powagą, że jeżeli umowa dojdzie do skut 
gdzie na półce stal wypchany Azor. ku, to lekarz ów już po upływie tygo-

_ Odpowiedz - że mu - rzekła z dnia będ~ie mógł r~zporządzać je.i cia­
f)rZekąsem żona. - Czy nie słyszysz, że lem, gdyz postanowlla wskutek mesna­
pyta cie. jak ci smakował? s~k .ze .swym narzeczonym odebrać 50-

Tego było już zawiele mężowi. Po- ble ZYCIe. 
btegl do swego pokoju po rewolwer, i Nieznajoma dodała, że pozostałe 40 
wróciwszy do jadalni, dał kilka strzałów funtów szterl. mają być przekazane po 
'do żony. jej śmierci wiarołomnemu narzeczonemu 

Pani Zanettl odpowiedziała mu sza- jako zwrotu wylożonych na nią wydat­
tańskim śmiechem. Przewidując taką k6w, albowiem nie chce mu być nic dłuż 
scenę, nabiła rewolwer męża ślepemi na ną. Dzienniki angielskie nie podają, czy 
bojamL "+"'ł~ umowa ta doszła do skutku. - -
'JERZY KlĘCIU 86 

Nikita Metlew, wieśniak ze wsi Czer 19O sowietn. Wspólnemi silami udarc 
newa z okolic Wołogdy, kochał się od się następnie wyważyć drzwi, poczetI1 
dwuch lat w pięknej Marji Łotownie. wszyscy rzucili się do środka. 
Znalazł jednak rywala w osobie przy- Metlew, widząc klęskę, przebił si~ 
stojnego parobczaka, Piotra Krantowa. niby Almanzor, przez szyki wrogów i 
Metlew udał, że się pogodził z losem, zamknął zzewnątrz drzwi, wziąwszJ 
kiedy jednak odbyły się zaręczyny ich w ten sposób w pułapkę. 
!'v1.arji, zazdrość objawiła się w całej Tymczasem Krantow zdołał z żoną 
pełni. zbiec. 

W lutym odbył się śluh cywilny Metlew zaprzągł do sani i rzucił sie 
dwojga młodych. W oczeld'waniu na w pogoń na zbiegami. Dopędził ich, 
ślub w cerkwi. Maria powstała jeszcze porwał Marję na sanie i przywiózł do 
u swych rodziców. siebie, gdzie ją zamknął w zimnym 

Pewnego dnia Metlew spił swego strychu. 
szwagra, Balajewa, zabrał go ze sob:\ Dopiero po czterech dniach sprowa­
na sanki i pojechał do rodziców Marji, dzono z miasteczka oddział wojska, któ 
od których zażądał jej ręki. Pod groźbą re uwolniło nawpół zmarzniętą kobietę. 
rewolweru i strzelby cała rod.lina um- Sąd w Wologdzie skazał Metlewa na 
knęła. ~letlew porwał Marję do sań i 10, a jego brata na 6 lat więzienia. 
zawiózł do siebie. Tu się jednak historja nie kończy. 

Dowiedziawszy się o tern, prawowi- OpOWiedział ją niedawno jeden z parys 
ty mąż Marji; Krantow, zebrał przy ja- kich dzienników. Spodobało się to do 
ciół i udał się do Metlewa po żonę. Zo- tego stopnia jednemu z dyrektorów w 
staJ jednak dom szczelnie zamknięty. znanej paryskiej wytwórni filmowej, że 
Rozpoczęło się regularne oblężenie, polecił opracować dokładny jej scena­
trwające trzy dni. Trzeciego dnia oble rjusz i zaangażował artystów dla zro­
gający udali się po "moralne" positlci w bienia filmu, który będzie się nazywał 
osobie Bassina, naczelnika miejscowe- "Cavalleria rusticana wśród śniegów". 

'" si:ę; że'by wszystko było dobrze z:robione nawet n.ie'2lItajome Pamie,- o ile nie są w-te 
bo jak nie, to w przyszłym tygodniu me warzystwie męskleom, pr,zystąpił więc Be 
bę&z1e już czem ra<ihunki ZSJpłacić za was reck4 do ;edP.ej, a DybOIWsIki do drogiej da 
w hotelu... my. Tańczy!! z niemi przez cały czas. O. 

Borecki z Dybowskim, jako lepsi, do bie pa!ni~ ..!obył:- pr~ekOOldan~ że są to ta~ce 
t b t d ~·,L tn·~ a Antek z rze zaWOQlOWl!, me :owLerzały bow~el1!1 s aną ro o ę eUIKa. l_,~Zą, . . 

F k · 1"-" •. p. t . 1'", z' e od tak da,lece swym przekWlHytm wdZIękom 'ran l·em so l'1.lnle)szą. amIę alc~, 

d -II..,ń' ł L .. • • le'y dal aby mogły przypuszczać, że one k>og~o\ 'uoore:6 o za ·CIiLwle·nna spraowy, za z -.. • . . 
byt 

.<'l • WIek zwaJ'b1Ią. To też po ukonczenIu falfu szy na.sz po za6rall1cą... . 
chciały wręczyć im Z'e zwykłą u amery-

Pierwsz,e polecenie, jakie otrzymali kanek hojnością po sto ~ranków, le,cz 0 4 

Borecki z Dybowskim, był'o p'f'ZYpodoba- bydw.aj chło.pcy n.a.juprzejmiej W świecie 
nie się dwum starszym ni'ewiastom i póź- odnnówiIi przyjęcia pieniędzy, które ich 

Kryminalny romans kinematograficzny. niej$ze wyciągnięcie z 'nich ty.le pieniędzy skądinąd bM'dzo kuSliły. oświadczając a· 
t'A~ L_· k d h d . O ., 1\.~ L." ł de się da. O wiele trudniejsze zadanie merykankom, że bynajmniej nie są zawo 

r.. ___ ,=K:O'fWle! l' ~ o 'zeru.e, 'pl"zepr.obw,~- ł p~sclZtb!'nt ce~ lnatyc~mli las~ ~le op at - przypadło natomiast w udzia}.e Antkowi dowcami i że tańczą z niOOli t~l1liko dJ,< 
uz.a:ne przez po lCJę W ~aW!Je samo 01- ca o Slę· 'Y Wl'e e moz WOSCl pozo,s a . F k . . b' . ., . 
stwa Sigurda. w tad'nej mi:e.rze Mańki nie wało niewyzysIkanych, a całe zasoby pie 1 rl.a:o~bl, prbzezn~czenI f OW'lem Ontrla1z~- pr.zYJeannosCl. 

ł k · .'. d S· d . sta 1 U10 o. ra owan~a pro esora aus 11- A k k' b ł b -'.- .. 
'tylczyło, moa a ona wsza ze sytuację męZlne, 'ostM'cZ'one plt'zez 19ur a, JUŻ lci, M rt mery an· 1 y Y ar{Jf[;o prze'raz'one. 
swą ' z,a ni~wygodną i przemyśliwała już się wyczerpały. Mańka postanowiła dzia s ego o ona. a zalt'aJzem przemi1e zdziwione. Nale'żalo 
nad tem, jakoby znilkmąć z horyLontu nicej łać, aIe tym razem już, jak w Warszawie Wykonanie pieorwszej części zadania je ośmielić i roz,proszyć ich obawy. To 
Siki~go. W xwiązku z owem samobójs- odgrywając ty~ko rolę kierownicrki, czyn poszło s1osunkowo ba-rdzo gładko. O star też dowi-edziawszy się, że ameryka1l.k,; 
twem nie JliepdkQljono jej nawet wcale. ny udzi.ał zaś poz'ostawiając swym to'wa- sze pa'nie na Rivierze nie brudno, to też me miesz.kaJją wcale w hote1u Negresco, 
Wiadomo było, te Sigurd przegrał dużo orzyszom. zaora'z tego samego dnia jes·z·cze Borecki a w dość daleko stamtąd po~ożonym WiD 
p~enięd~, samobójstwa z tego powodu Wezwała ich wszystkich do siebie i z DY'bow$kim, rozejrzawszy się po saH ter-Palace, zapr,oponowali im odprowa­
zaś 'nie są na Rivier-ze rzadkością. Zres'z- rzekła: dancingowej w hotelu Negresco znaleźli dz.eole do hotelu. Auto tego ho{elu c:zeka 
tą alibi Ma.ńki było przez portjera naj do- - No, chłopcy, dość napróżnowa1iś- już dwie amerykanki, które mniej więcej ła niedaleko na.przeciwk,o kasyna, było 
kł,a,dn:i.ej stwierdzone. Jednakże posŁano- de się! Żyje ci.e , jruk u Pa'na Boga za pie- odpowiadały opisowi, j'aki otrzymalli od wszakże już nięco zapełnione. Wobec te. 
wiła Mańka usunąć się możliwie szyhko cem i napewno rozleniwiliście się skanda Mań·ki. Obie panie były same i ab sorb o·· go Borecki z DybowsIkim bardzo zręcz. 
z przed badawczych ocz.u władz miejsco licznie. Ale bez P'l"acy niema kołaczy. wały sobą w dość dużej mierze za wodo- nie zrupt'oponowaH przeja,żdż!kę samocne 
wych, wi'e,dzlała ona howiem, że to 1J1C Nie po t·o tu was wzi~łam ze sobą . żebyś wych h il cerzy, którzy wszakże byli tak dem takS'ometrowym i ka'Ż.dy z nich u. 
nie'xoaczące dJla nie.j wydarzenie, może cle .~rasowall po knn.ipach i prome'l1 a- dalece rozrywani, że bynajmniej ole za sia,dł ze swą partnerką w oddzielnem a'n. 
być przypomni,ane, gdy z,atdzie coś, w I d'tch bezużyt.ecznj,e .. Wyjdziecie mi tu zu każdym razem, mogli się udzielać owym de. 
czem ode,gra ODa ro.Ję zna.czniejszą, a ra- 'I p,dn:e z wprawy ... .Mam dra was szere( I, merykankom. Ponieważ przyjęte jest. rD. c. nJ 
-.ej bardzi-ei czvnna.. r::llb.')~ do wvlcnnania. a radze nosbH';1f ' lobv Ul> da'nf'.in.Q"u hotel,owvm zaoraszać 



Sk. ts EXPRESS WIECZORN~ :1-- U6S;W m 
24 

•• a 1I •• IljIH Arnold Ulitz • •••••••• 
i1 II razn. 

Tłumaczył Lor~ 

, 
OWa 
Ilustr. St, Dobrzyński. 

II. 
II. 

Dziwnie niespo!kojne było wojsko &0- - Kto wie? .. - zauważył Gwoz- niema ani jednej ży.we1 duszy, wykopano alarm, W tei C'hwi.1i z zar'ośli padł strzał 
tvieckie w czerwcu 1920 roku. Oozeki- dJjew. - Gdyby Junk nie miał tak okrop- nj,e:bywał'e ~a'rby; Zagrzeba'ne miasta, w jego str'onę. To strzelał Junk. Gwoz­
wano wielkioh se,nslłicji. l\1iędzy Piotro- ne,go nosa, zostałlby monarchistą! On się śWfątynie z przed JWllch tysięcy lat. Pan dje padq ranny, Podniósł się jednak i jesz 
grodem a Moskwą przerwano komunika- mści .za swój .nO's! · teJ."y ze ' złota: CaJ." Widział j.e tyl'ko raz w cz'e raz strzeHł. JUllik zatrzepoŁał rękoma' 
oję na j.eden dzień. Nie wienO'no, _ . Przez.e mnie wyleciał w powietrze żydll, pO'tem zosŁały zam:uro'wa.ne, Kt,o je 'j zalił się na kawę. 

I{,omu za1eiŹałoby ,na tern, ażeby ~zed ba-L, 1.:.. -.llemo,l>owałem pocz·tę.,. raz wba,czy, muśi stac się złodziejem, P , 
];'" '-'!K J" UU! - o-ciąg się zatrzymał: GwOlZdjew ·d. -v. 

wać komunikację na jedel!l dzień. Co.Ś się trudno! Tak powiedzieli ' najpoważnIejsi { 
- CiS'Ziej, cisze,jJ.. - rozległy się gło- _! d sząc ciężko, nie:przytomny, szeptał tak 

mu~iruł:o stać. Zamach. rewO'lucja czy prUJleS01'IOWle, którzy nig y w swem ży-
wojna 7 sy. - K:omendant ma gło:s! ciu !ręką nie dotknęłi kobiec,eg'o ciała, _ przez sen: 

Wojsko pill'nawało li'l1!}t k-oi!leiow.ej. GwO'.zdjew uśmiechnął się. Ach, ja1dmd głupcami są artyści, j'akim - U!r.aJtowałem wszystko... . Złoto i 
Chcecie wiedzieć, kto jeJzie w tym głupstwem j-cst sztuka! Nie śmiejcie się sr·e'bro." Kość sł'oniową ... porcelanę i bry 

Trudno byłoo uwierzyć, ażeby TTocki W . S z mnie, to'\'arzyszel Sztuka znac:t. Ś lanty ... Urat-ował,em sztukę! 
1l'f L' .l,L·· '.l, . ł pociągu? iJc słuchajcI,e: ztuka! 

p.o wypidu uaSlZI.~l WÓUlKl nJ:e W1eUZlia co więcej' niż wódka! Gdy nj",",cy zal'ęl'; Ry- Z . . , , d P' .l, . __ L ł _ Kto??? v.... '. aW'leZLonO go pOc14giem olioko. 
się z nim uJziej,e 1 !l"U'.t:.I&aza wstrzymać gę, opróe:nh.uo "Eremitage" i wszystkie grodu. 
ruch kO'lej-mvy. TTociki :m-esztą nie pj.ie - Sztuka je,dziel skariby pt"7)eniesio<no do Kremlu. Teraz 
w cale. Tnx:ki wydał rozkaz - ll?Jusiało - Ą-ch, tCtik sztuka! wszystk,o wrac:. na dawne miejsce. Cały 
się stać coś ważneg". _ Mogę wam wszystko opO'wiedzieć. pociąg! Musimy 'p.ilnować! . 

Za sumienne w1pełnienie O'hC1Wią7Jkó-w 
uczynio!1lo go głównym do'Zt01'cą skarbów ' 
Eremitage'u. I 

Oddzirul wojska pad aow6dlztwem Nikt w tym pociągu n-i:e jedzUe prócz sztu Na,stała cisza. Kolacj.a byla gotowa. 
GwO'zdJjew a wyruszył ze wsi Mysznij Wo 1ci: ohr.p!ZY, złoto, srehr,o, k'ość sboniO'wa, Kotły dymiły. - Pamiętaj, ni'e wabnI() ci wytp1lŚcl~ 
ł,ooZiek na połudn:ie.. Ci1.'1oz.cLj.ew z kiJiku di,amenty i porcelana. W Piotrogrodzie Zajaśnia . .. ksi-ężyc·owa noc. stąd ni:kogo bez rewizji osobistej. Kt'oIkol 
oficera mi odbył naradę wojenną, lecz o wznosi się wielki zamek "Eremitage" .- Junk wyk-radł się z koniem do Po.bli- wiekrby stąd wyszedł - musi być przed. 
wynik u niM nic nie wi.'ed!z.i.ał. Anglicy się Może ktoś z was zna ten zamek. Chętnie s,kiej wsi, gdzie dowódcą kompanii był tern zrewidowany. Nawet mńie mu-sisz 
zbliżają, wy/bucMa WOIjna czy też pdlacy stałem przed nim na warcie. Carów nic RO'zenberg, jego krewny, WojS'ko miało :m-ewidowaćl Słyszysz? 
zbliż ają si-ę do granicy? Musiał'o się coś znosiłem, ale to, co było w tym zamku u- zlbombardować cerkiew, w której ;akM I G zd' ł . W 
stać . bóstwi.ałlem: obrazy, złoto, srebro, kość pop odmawiał modlHwę za duszę cara. k' h W?d I)ewł WYP~k· n1q ro~a'Z. szyst 

J 
_.1.;L bIł' . . l N" k" b, ...' te reW1 'owa - fi 'ogo file wypusz. unk, emigrant niemi,edK.i, oluecnieo S' o.nlOwą 1 porce anę, aJWlę s e og.,- Z płaczem rzucił SIę na szy)(> krewn\a- ł b . .. Al . . . ł " , I . . cza ez reWiZJI. . e czasem nle mógł Się 

&zewicki żołnie>rZ, ni·ez.na,jący rosyjskie1go dwa ca ego sWI'ah. ka i opowiedział mu wszystko, co słyszał. eć k . . b' ł d Ił!' 
.llI, b O'pr.z po uSle I za leTa o swe6 0 m1lesz 

}ę-zy;ka, nie . n:ógł ~rozum.ieć uwaczego iią Gw,ozdjew mówił, jak o kochance: - Złote pantery? Niech lepiej kupią kania .na noc drogocenne skarby z "Era-
dzwO'ny kO'sc1elne 1 zrupytał komendanta o Od d . h t' lat l' t aspilr\l'ny do apteczki poloweJ'f Oni mnie 'tag' II 'ęk ł " i ~1. M' ł d !;it - ' . wuc ySL-ęcy ezą 3.0" J mi e u ,upl sza n~eml swe m elS'QK8. 
przr~~ę. ,mę y ~~~ czasy hO' ~7z- cllrO'gocenne ska!l'1by. Wybaczcie, że dri.y zapamiętają! ni.e i nazs.iu-brz przynosił je z piO'W'l'otem, 
Itny,ct. .I. aJelll11:l.c w ~ 'owa.nyc .ged ~neć mi rę. ka •.. Je-$tem taki s:z.częśliwy, tawa- Ros.enberger dał mu c!yuanWt i gu.nki Ate dnia pewne.go odwiedził komisatrZ~ 
ac .. ., ,~eraz wszys-cy ma~ą prawo W1 zle ' ! '0" ~ bł ' t k rj lu ,. 

o ~zysrtkieiffif Gwozd'j;ew spojn;ał na. żoł- ~ze JCLt-C m'V'l y an: y wa uszem a m~Jowe. .' "Eremitage", Poklepał Gwoz:diewa ' po 
• • • ;L ł ' d-II.. ... 1' • i Ikł 1 bardzo często obcowałem z drogooe'tl- Gwo'zdrew zamył1ił slę. - panmęła- p.lecach i widać te był zadowoloony 2: po 

meTz.a US-ID'LeCluną Si'ę VDTOtulW1e l'Z'e: ' . . . • , . D . k 'L d bł' , 
, ., . . nellLl pr7)edmlotam1. ro~a tac'!, p~* "-;y J.a.KO stu 'oot y ptzez ~ewlen ~as ~ rządku. Prty wyjści,ti Gwo.zd.jew :m-ewido 

- Zbyt gł,o~!'llo moW1S'Z, ~owarzy&zu 1 OIDra.:r., drogooenny brylant był dla mn ~ Niem.czech. ~esóły ~a.Tód: Na zretoneJ wał ki'eszenLe komil$aJrza. !petniają.e ~'Wót . 
~rz,esZlkadzasz mi w słUdohantlU śpiewu sł<o wię1~- święt'OŚcią ni.t · śpiew II OIbier:-y! łące karuzeL. "Knaltlibuda

ll
• Kilku zziatja- b . k ." . 

. ....~ . -o OWląze . ' 
wi·ka... On się moŹie p'Tzestil'aszy:ć i J)l"Ze- Objechałem cały świat, ·zwiedziłem wszy ilych chłopców celuie w środek kO'lQT:o- .• " . . ' 
sŁanie śpiewać. ~ile kraje, szukając piękna. Powied~ia- wego talerza. GwO'Zdijew umiał strzeJ.ać. W tel ,chd, jednak ~'onlls.a1'Z ,,:,suną1 

_ Co {'o jest' "słOWl'lk" _ pytał idzi no mi, że jestem głupi: wszystkie skarby Spróbawał. Ale chytbił i branł w nos ja- r?kę, ~o k~eszeni GwozdJ.ewa 1 wyciągnął 
ł 1.' .I. d' . k tn1 d . k' • h" T b ł Junik p1ersclone:k ZJfoty. w10ny ż,o,}lnie1iL, nie rozumiejąc t~() sło- ca eg{) :;WJ,a:~a wyg'Ją. alą la e Zlany I:egos C lOPca. o 'Y'. ' .. 

wa, jaJkkolwiek komenOJant wznil6-sł r~kę gro$t wobe-c złotc~o rubla w porównaniu Gwoz,dlrew TI1e mrząsnął silę je's'z-cze z - Zł'odzte)! Rozstrzelać! 
. "1\0 g;óry. - z bogactwem "E"",;uitagv". tych myśli, gdy jeden z żołnierzy zameldo ~ozdjew sz,8J1"pnął się. 

Wszyscy się rOiZe~miel i .pool;ągn~l1 Wszyscy słu~.hnli opowiadania z za:' wał, iż Junlk uciekł Z po'S1:erunku... - NiJ~ · jesbem złodziejem I 
mu clIO góry nos. c1:elkawieniem. Gwozdjew ciągnął dalej: • 

_ Wl'dzisz ten punikdlr, z ,które~-o - Na całym świecie panu1e nędza, 
.. pływają piękne m~dodje - to jesi. slo- Ma.my mO'C długów za granicą, jedna · piw 
wJk. Gwozdjew chce posłuchać śpiewu nica wyrÓ'wnałaJ,y wszystkie 1"achUnki, !I. 

sł-owilka. cały czas s~ucha.ł tyłko śpiewu sa.4ony po.zO'stałyby nietknięte. Ale tego 
dowódcy. A ten nie umie talk śpiewać, ruszyć ni~ wolno! TO l co lla,lc~ał-o do cara 
jak słowik, Junk! Ty teź me, ty te! me staje się WłaSI!bścią lia'1'odu, ale tego dłu-
umIesz!... ~ nikogo nie powint1y obchodzić! 

JulU!k roztDIŚ'Óit się Je-s!zoze baT'.d'Z~h Gworoie\\T' zaśmiał się cicho. . 

-

lecz tow~zysze We ~sta~aI. ~Ć · _ ' Jestem jak pijany.:. Nic piłem aci 
z ni.cgo. ~1e1iszka: .wBki ale' jestem pijany, /'.me- Gw.(jz·djew ~zeorwa.ł się z mtejsca. Ten KomisaT'z był beZW2lg1ędny. 

Gdzieś daleko ,rra ł.adi pasły się il)"ka jest boJal:1 ma duio złota, ale nie człlowie'k mógł }esZlCze Zltohić ooś zł~tto! Zaprow~dzono go na pOlle i lufy kara 
konie. Zapach pó1 unosił silę w powiICtrz,u chodlli mi o żółte złotol Pluję na ' nie! - P'o ,nim można się w&Zy-Sltkiego spodzr~- binów skierowano w stronę jego cZ'oła, 
Gwozdj.ew rozci3t~nął się n.a brawi.e i roz Mam na myśli. ·.łoto "Eremitagu" - to wać! - I ty nie jesteś 'najwyższym! - krzyk 
dawał :bołn1er,z,om amerykań'Slkile papier.o- jest sztulnd . Zdiala słychać było tętno z'bliża.jącejnął Gwozd.jew\ w ostatniej chwili - Bóg 
F/y, lId6-re otrzymał we wsi od amerykań- W dalekkh stepaoh :osyiskich,. gdzie sIę lokomotywy, Pociąg się zbliżał. Gwoz ci przeszuka kieszeniel 
~i.elgo wwany9twa nie'_la ~o.nocy o- noga lt1d~ka nil' razu nic c::tal1ęła, gdzie diew padł Tauny podnIesł się jednak i 1esz 

f:,"''''om WM"V. _ fE j MiM ......... • .@. &&. __ ...... ' cI! 
N"," ; ""'14lłp _ __. T =:" --ln_tDłil~ . w. , i.I!'W . --~- ----

Kula rewolwerowa w ~enn Wl~Hr~lon~ao ~o[~an~a. 
dziców panny. 'Wkrótce ' zawiązab się 
między mł,odYmi przyja'żń która rychło 
przeistoczyła się w mH0'ść. 

JeOOn ~ ż{)}!nieuy z.bltyił się do Gwoz 
<Wewa., leżącego na brzuchu, ja!k leniwy 
cMop ros-ytjs1ci w cza.sie, gdy Żo.na na polu 
Jcina zboże w skwarny dzień Hpcowy, i 
zapy.ta~, f:V/. womo mu wytk~a:ć się w W chwili, gdy uł<ochana ,lego brała · ślub, 
stawie. . , samobójstwo. 

popełnił ~:r'~en~usz Fr~nk~ zrozumiał ,że !egt<J 
lwia JesŁ JUŻ skonczona, Us~tnął Się c:cho 

- wm;oyst!lCo wam wolno ro:bl'ć! - ' od l Ck " l k t' , 
.' 01. Z Wrurs"Lawy donoszą nam~ ' dr, .zat OWSiki, e a.rz pOlgo oWla pryw:l.l 

tzeikł ?wozdl'~de N3dd n~e. ogł~lSz;;,t~ W mi'eszkaniu p. Jerz~go OszeLdy nego (Jasna 11) i po zbadaniu o1:'z~kł. że 
nu wOJennego. n wróg Stę nIe jjz;a . l C. . TT' 2' 70 !::ian de,"'. ata J'e,st cie. żki, 
d 

. ,.f, t J .1._ • d', przy u . 'zerwonego n.'1'zyza nr, ,wc~ .J 

'o ńraD'LC pa~LS wa. -Uia.:r'O pl1"zela ą ~rzy . 1" b' . . k R ' t' " 1 . 
Ó l k t t tk Truj w,iecz,O'rem przestrze 11 so le plers u annego p'ozas aWl·o'no w tnIes Zi ,:tr111l 

wagony z ol omo ywą - o wS'Z'Y'S o. l l E' F k ~ d . k hi ń Jalk Sl'e zda'J"e, ku!'a u' "":1 Ć.;L· ,1 .. ~. ·ą l.~e'Wo we·rową p. uge1nJu-sz 'ra1ll. e sy· po O'p1e ą c ·rnrs''J., . c 

bez p-r,otestu i zamieszkał chwilowo u 
sEwagra, p. Os'ze1dy w '\IV' ar s z.av.riIi!. 

Przed kilku dniami Hstona,s:z wręczył 
mu list. Było , to za.prosze':J ie na śluh, kió 
ry ad:byl s i,ę wczoraj na .Jasnej Górze mię 
dlzy pan.ną J'al1iną K., a porucz nikiem B. 

IV1USWy p",nowa , a!Z·e1uy Jallus S'za:tenIe,c .> , l' 
, __ .. _.1,_ ł k ta J....~h. tl;' • • znanego handlowca z Częst'Ochowy, u.grzęZla w pooo 1ŻU serca, 

nLe spU'W'lJ'UUwa a SWUL ] - 'lc W1ęceJ. . " b' l' P E ' F k był . Z zapNl,szenia p, Franke ,[de &kO'lz,,-
Strzał us;Jysz.eli dOill'ownICy 1 w leg 1 ,ugen}usz ra;) e zaręcZOny z J 

W'szyscy byli ździwieni.. do g.a1binetu. młodą częstochowianką panną Ma'rją K. stał. O godzinie 6-ej wi.eczorem po'sze dł 
dlż ? 

liK - ł k' , kIł K h" b .' do rozmównicy p.ubliczneJ' j pobczył ~ię _ Kto. przyj.eż 'a l'J..uŻe zw o: l ca~ Na posadzce tuż O'bok bmt'. a ei~ oc al Ją ez.granwznle, 
Z d 1 b l' .1- teldonicz:: ie z CzcSt O-cllOWa .. 

"a? ... _ zawołał i,eden z żołnierzy. a- młodzi.eniec z rewO!lwerem. W zaciś,J iętej Po CZil S je-al-; e1o z 3. ów J{arn · w a.Q- , -, 
+.r;rymamy w talkim razie pociąg i zwłoki dlo'ni. wych w Często:;how ie pannl. .1'Ila-:.-irt. i. ... o· l Z l·lm ,(",zmawiał - ni::V!i ~d ~'uo 12o? 
Junka pojadą ra'uem ze zwłokami cal'aL, R'QlZ\p~ęto kamizdkę. Koszu;la była znała eleganckie'j~o p:nuczni.ka p. B. kł.ć wieś ci byiy dla!". dos~m st :',LF'l1y-m, PI. 

_ Milcz:l.. _ wrzasną Junk. - Nie splamiona krwią po lewe; s'troni-e piersi. ry p'1"zypadł je; do gus,tu, powrt)cie z mia'3ta przybżył l11I~ revtrQl 
.. "rr6łn<a llltIXZU-cil!em Qiczyz,n~ Na w.exW&rlie telef,oniolln~przyiechall I?'Qlruczll~k zs,cz,ął bywać VI! domu 1'0- ,'.reru do piersi; p'odą.§nał za cyngiel. : . 
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Turniej "siódemkowy" o puhar Walki francuskie w cyrku. 

Pierwszy dzień. Gra nadaJ prowadzona obuskonnie 
fair, mrejscami fau1 re strony siilinłejszych 

Sobieski pokonał Bayera. 
Do :turn.i'e'ju o pahar zorganizowanego fizycznie Ł. T .. S. G. --:0:--

przez dru:żyny Ł. T. S. C. i Turystów sta Po przer:v~e gra nadal otwarl~ .. ~a- W ł P t e K t· 
nęło 8 zespołów: Ł. T. S. C., Turyści, U.- k'~? .11l·eoo J:Uz . zmęczony g:ra .słableJ l z wa ce Z e rOWlczem, oma z leszcze 
lJlion, Siła, Reprez.ent. W·Otsk. w ŁodzI, . ~lelk11l1. wyslłbe~ utrzym~'le leszcze wy raz dow.·o' dł, z· e )eest '-m.·strzem nad mI estrze. 
Ha'k'oah, Concorctja i Szturm. Zawody te, nIk reml'so~y. Blało-czarOl .będący stale 
Il"ozegrano systemem puh alf' owym , tj. po-- ~. ofen'ZYWle szyb~ą ~ombl'nacją z'!-'!!ra- . ' . 
mhięoie.m reguły off-SLde oraz po 7 gra zaJą bramce przeClwn~ka.. W 9 mm. z I znowu rozstrzygaJące spotkame Dle 
cz~ w każdej drużynie. Zespoły przegry przeboju zyskuje Herbrcich zwycięskie- doczekał? się r<?zstrzygnię,cia, ~omimo 
wające odpadały w finale. go !!oala. nadludzkIch wys!łk?w! dwoch mezró~-

Pierwszego dria po wylosowaniu prze Sędziował dobrze p. Piotrowslń. nanych atletów, JakimI są bezsprzeczme 
clwni'k6w grały: Petrowicz - Kornatz. 

wany atleta o długich i silnych ramio~ 
nach i jak się okazało, posiada on rów 
nież bardzo dobrą szkołę, dowodem cze 
go jest niezliczona ilość chwytów, ~sto 
sowanych w przeciągu zaledwie 5 minut 
trwającej walki. Czas ten jest wog6le 

SZTURM - CONCORDIA 3 : 1 (1 : l). Drugi dzień .. Pierwszy, rozporządzający olbrzy- rekordowy, jakiego z wymykającym się 
mią siłą fizyczną i dobrą techniką, ale jak piskorz rumunem, żaden z zapaśni-

P~zebj,eg gry mało i.nte!f'esujący, ze prawie wyłącznie w defenzywie, wal- ków obecnego turnieju nie uzyskał. 
wZlględu na bezceLową kopaninę. Już W 2 UNION CONCORDIł JI. (O) czy na czas, tj. aż do wyczerpania się Walka Bryły - Sobieskiego z Baye .. 
minudi.e zyskuje prawy łączni'k S:z;tulf'mu l -ut. 3 : O 1: • przeciwnika. Drugi zaś posiada i jedno i rem trwała 50 minut. Należała ona do 
pierwszą bram!kę. W 'I1i:espeł'na kilka mi ConcorcHa mniej wySZJkotbona ustępo- drugie, plus niewyczerpaną energję, po bardzo ładnych. Z początku inicjatywa 
nut Madlzi:a.rek wyrównuje z rzutu karne wała w znacznej mie.me przeciWin~kowi. part::J, agresywnością, chwilami nieprze spoczywała w rękach Bayera, który kra 
go. W drurLynie zieł()lllych jedyny Ammer stał bierającą w środkach. watami i makaronami obrabiał swego 

Gra <rtwarla.. na wysokości zadania, l"esz1:a słaba. Jednakże wszelkie nadludzkie wprost przeciwnika. 
Da:l.sze bramki zyskU'je Sihttm z za- Bra-mki zysJ.cU1ą Amme1" 2, Szerr 1. wysiłki Kornatza załamywały się na Jednakże większa wytrwałość i ru~ 

fnieszama podbramkowego i ostatnia pa flegmatycznym oporze przeciwnika. Ta- tyna Bryły po niedlugim stosunkowo 
da "samobójcza" przez PaOacza.. REPR. WOJSK. - HAKOAH 1: O. ka para tytanów, w innych warunkach, czasie walki. prowadzonej przeważnie 

Ze&.p6ł Szturmu siWejszy techni-c7Jnie Gra pt'owa.dzO\na w szyb.1dm tempie ~zględn.ie \~ innym ośro~. sp~rtowym w J?O.zycjach parterowych, wycz.erpaly 
przeciwstawił twardy opór; o drużynie w pie~szej połowiJe nie dała żadnego n!e pom~e~clłaby z. peW?OSclą cIsnących mmeJ wytraw~ego Bayera, to tez uległ 
tej -można wyrazić ia1cna,jpochIe;bnie.jsze wynilku. Obustronne ataki łamały się na SIę d!a Jej o~lądama WIdzów, n~ co je- on ~rzerzutowI przez glowę z zastoso-
zdacie. -o-'brouie. W HalkoaJhu atak szwankował dnakze ~uboz~ty obywatel k<?mmowego wamem rulady. 

na całej Ji.nji, pod:czas gdy u wojskowych grodu n.le moze s.oble po~wohć. . 
TURYśCI - UNlON 2: O (1: O). uwidaczniał się pewie.n zapał i wola zwy W CIągU 50 mm. trwaJącyc~ wczoraj Dzisiaj walczą. Czarna Maska z Bam 

. .. . S . F ci stwa zmagań, były tylko trzy pozycJe partero bułą. należy mieć nadzieję, że nieznany 

P
PlIedi"WSL be~ ~Ulbika t. 'd! ~dmł 8.'n~. ę Jed;.ną bramkę zyskał Bestek z: rz'U- we i trzy ~odwój~e nelsony z przewagą zapaśnik nie pozwoli się maltretować i 

o cz;a.s ca'1;e,l gry UWl aC~1a a Slę -Ii Ik Kornatza, Jednakze bezskuteczne. pokona ordynarnego mulata. 
rekka przewaga Tl.l!rYstów, których spTa u Wrn~~o:I' • F enJc:' 1 H dr ahu Walkę przerwano z powodu policyj- Bryła Sobieski - Petrowlcz. Kor-
wny napad do.skonruI.e porozumiewający Tl1 zn;/ Sl-ęWIf'!..II. te z a o 0- nej godziny. natz - Bayer, oba spotkania decydują 
się z tył·ami aJta!kowal: energioznie bramkę 'l'az q z; epr. i()1"'A4 Poza konkursem zwyciężył Sugakofa ce, oraz Lajos Varga - Sugakoff. 
Uniorru. W drużynie fidletCYWych pięknie SILA _ SZTI1RM 3' 2 (1' '" zapaśnik w Czarnej Masce klasycznym Będzie to niezawodnie jeden znajcie 
pracował ahk z He:rma.nsem, oraz w c- • • 611~ przerzutem przez biodra z uc;llwytem kawszych wieczorów obecnego turnieju. 
brotli-e KubiJk AL Ł. T. S. G. - TIJRYśCI 3 : 2 (2 : 2) (1 : 2) głowy. Czarna Maska to pięknie zbuda- A. R . 

. Drutyna Nn100u wpra~i~ so/łYka ,~ P'rzypuszcza,no ogólni-e, że Turyści ze ............................. .. 
Ol"JeIlta.cp, leoz sła'\ysz.a techntc~ . zmu. w~ędu na swą ła:dną grę w ub. spotka-
szona była ulec lepsze.mu prze~~oW1 nia·dh xwycięią w finaIle pr.zeciwnitka. • ••••••••••• , 

Sędziował popraWD4e p. Anckze}ak. Tymcza~m fakta oba.lia'y wszel'lcie przy- Ogłoszenia drobni. 
puszczenlA. Przyznać pn;ytem naJ.e'Ży, że 

SIŁA - REPR. WOJSK. M. ŁODZI 
2 : 1 (1: 1) (O: 1). 

Turyści graLi z wieHdm pechem. 
Sędziował słabo p. Re.attig. -

Finał. 

Gra nie stała na wysdlclm poziomie. 
Wojskowi Zltllęc:reni w późniejszy,ch 

tninutach nie mogli już przeciwstawJć się 
oskemu tempu, nadanemu przez Siłę. 

Bramki dla Siły zyskaili WaHer i Hahn W. K. S. - UNION 3: 2-
ten ostatni w decY'~ującym czasie; jedy- W. K. S. występuje z Zylberbe~em 
.na bramka dla. w0 1Skowych pada ;ze w bramce (przedtem CoucOIl'dja) - U-
slTza-bu Podlaskle.go. nion w słaJbszym składzie. 

Ł. T. S. G. - HAKOAH 3:2 (2: 2). 
Do Wy przystępują: Haltoah z Szta;n 

beki.em i Edellbaumem, Ł. T. S. G. bez 
Francmana. Po rozpoczęciu inicjatywę 
gry ujmuje Ł. T. S. G. i energic2't1ie ata­
kując, zyskuje jU1Ż w 3 min. ś1i1czmą bram 
kę prze·z Herbreicha. -

Gra nie cielkawa. 
SędziowM p. Krad:lclec. 

L T. S. G. - SILA 2: O. 
Spotkanile ostatniej pary naletało do 

oajciekawszych. Tempo ostre przez cały 
ciąg gry. 

Bramki zdobyli Herbreich i Francman. 

[lA KI HA 

iA B1 
3688 

Kto roNł~te niniejszy rebus; otrzyma 
od dziś za dwa lata bilet ulgowy dla 

swojej te~clowej. 

Ita .. ka' Wl'chow 

!!~~~'f.~::~ f DK'n mne,d"R 
kułowicza, warsza-~. H U 
wa, Z6rawla 42. Po 
ukończeniu _ egzlI- Specjalista chorób 
min, świadectwo. skórnych ł wen e­
Zl\dajcie prospek- rycznydl I włosów 

tów. 678-30 Gabinet ROntgena ------1 I śwłatło-Iecznłczy 
Haftu maszynowego nl.Piotrkowska 144 

białego, kolorG- róg Ewangielicklej 
wego, filet maszy- T l 29-45 
nowego oraz ręcz- ~'. • 
nego nauczyć się PrzYJmuje: od. 8-2 
motnl w ciągu I ,?-8. Dla pan o?­

miesil\ca. Wschod- dZielna poczekaima 
ni. 64 prawa oficy- od ~ pp. 
n. 11 piętro m. 22 

• ••••• Po dwóch minutach Ł. T. S. G. woby 
wa dru!!iego goala. 

Sędziował p. Krachttlec. 
B. Gr-an. .. ............................ . 

. ... . ," .~ ,..{'. . . 

Benjaminek sportOWe" ptr'llZi--::zno{; ; 9met'yVI;~ń"?'oII';~;, auij;om~r" ifl~t<"ła Tommy Milton wYsrał wyści~ sa­
mochodow~ na trasie ~'i.llver w Ka~~fornji, jadąc z szybkośdą 12ó km. na goózinę. Ustanowił on 

w . ten spos6b nowy rekord światowy na jazd~ dystansową_ 

Dempsey - Wills 
Dempsey otrzyma za spotkanie 

750.000 dolar6w. 
Zagraniczne pisma sportowe donoszą 

że spotkanie bokserskie Dempseya z 
Willsem o mistrzostwo światowe odbę­
dzie się w Nowym Yorku we wrześniu 
1925 roku. 

Dempsey, niezależnie od wyników 
spotkania otrzyma sumę iście ameryk ań 
ską 750,000 dolarów. Wills "tylko" 250 
tys. dolarów. 

Aranżują to kosztowne a ryzykowne 
co do spodziewanych wpływów kaso­
wych spotkanie: Tex, Rickard, Jimmy 
de forest i Jack Kearns. 

1.200 dolarów zarobili 
"Amatorz)t" wiedeńscy na 

meczu z "Polonją" 
warszawską· 

Warszawa. 15 kwietnia. 
Oba mecze świąteczne z Amatoram'l 

oglądało 10,000 osób. Płatnych biletóv.: 
sprzedano nie o wiele mniej. W niedzieh 
frekwencja była liczniejsza, niż w panie· 
działek. 

"Amatorzy" za występy w,Warsza. 
wie policzyli sobie 2,000 dolarowo Czy· 
sty zarobek tych zawodowców piłkar. 
skich wyniósł tedy około 1,200 dolarów, 



5&. B. EXPRESS WIECZORN~ 
---

Dwai la~inieni I~tni[y I~łuy wró[ili l "niewoli" niemie[~iei. 
Warszawa, dn. 16 kwietnia. 

PIERWSZA PRZED GIEŁDA WARS! 

Nowy York 5,165 
Londyn 24,81 
Paryż 26,64 

DRUGA PRZEDGIEŁDA WARSZAW-

Aeroplan pozostał' nadal w ręku niemców. Dolary 5,19 
SKA 

Dlaczego władze warszawskie nic nie wiedziały o zaginięciu dwóch lołnił{ów? ,łlI'inlS'lB1 .... m!iDIlrHl---_" 
J"ii pr1<l~~~~= !: ~~i~~~t~oi ~~~r?s~~fi Wt'j:;;i~~~~Ye~~i~r~~:zzi~O~~ w k~~~:~~wp~~s:ir~i."'adzono w hotelu I 501~ota ~miwei Hobiet~ I 

skowcj szkoie p~lotów zameldowali się losu zaginionych lotników. Z powodu świąt Wielkiej Nocy, po- I· Coś. czego jeszcze nie było. I 
zaginieni od kijku dni dwaj lotnicy pl)l- Dopiero pojawienie się dziś obu pil 0- rozumienie się władz niemieckich z wla ale co będzie W "Reducie" Al 
scy: porucznik. pIlot f'ranciszek Żw!rko t6w wyjaśniło zagadkę. dzami polskiemi trwalo aż 3 dni. \i.I!I:iaDUIIlIl!il!mU&IZiIlllllB ....... 1IIBIł1lill" 
oraz mechanik J",-aksymIljan "Vajda. Lotnicy Zwirlco i "Vajda wyruszyli z Dopiero wczoraj późnym wieczorem ............ .... 

! .otnky ci w polowie Wielkiego t y- Krakowa dnia 11 bm. rano i udali się w lotników polskich uwolniono l pozwolo-
godnia opuścili Bydgoszcz - ndają.:: sit; drogę do Poznania. no im odjechać do Polski. CYRK « 

w próbny lot okrężny Bydgoszcz-War .• Aeroplan pozostaje dalej w niewoli A. CINISELLI. 
szawa - Kraków - Poznań - Bjd- W cza~ie lotu motor za~ząl. ?dma:Wlac niemieckiej. Wydan~e jego nastąpi w dro Ronslanlyoowska 1&. 
goszcz na aeroplanie wojskowym. 00- posłuszenstwa. Okazało Się; IZ.Iotlllkom dze dyplomatycznej. _____ - ... 
wództwo szkoły pilotów w Bydgoszczy zabr~ło benzyny, co zm?slło Ich do na *** 
otrzymało ostatni raport od lotników w tychmiastowego lądowama. Powyższe doniesienie jest smutną ilu 
wielki piątek z Krakowa, poczem wszel Wśród· rannej mgły lotnicy zmylili stracją urzędowania naszych władz w 
kie wieści o nich zaginęły. marszrutę i wylądowali na terytorjum okresie świątecznym. 

Wiedziano tylko, iż lotnicy w wielką niemieckiem koło miejscowości Krossen Jeszcze wczoraj przed południem 
sobotę 11 bm. opuścili wczesnym ran- w pobliżu Zbąszynia. Zandarmerja nie- władze warszawskie informowały prasę 
Idem Kraków, udając się w dalszą po- miecka aresztowała obu lotników a aero stołeczną iż o żadne m zabłąkaniu się pol 
dróż przez Poznań do Bydgoszczy. plan, jako aparat wojskowy - zatrzy- skich lotników na terytorjum niemiec-

Tymczasem w prasie polskiej poja- mała., kiem nic nie wiedzą,. 
wity się w ślad za dziennikami niemiec :0:--
kimi doniesienia, iż na terytorjurn nie-
mieckiem w pobliżu granicy polskiej o- BandUci na kresach n-le 'próz· nUJ-ą. 
padł wojskowy aeroplan wraz z 2 pilota ~ 
mi i że zarówno aeroplan, jak i pilotów Wilno 15 kwietnia. Wilno 1.'5 kwi-eŁnia 
władze nieI?ieckie. zatrzymały. Ni-eda:kBro placówki 'ud wsi Gn<ieźdz.i W &n5u 6 kwietnia n~ 40 kilomekze 

Przez ktl~a ~m u :władz centralnych łowo Wiel!kie w nocy z 12 :la nb. m. do mię.dz.y stacjami Choouds:zki i ŁynŁupy 
W WarszawIe me mozna było otrzymać pa;trobu, pI'7Je.Chodząoe!!o wzdłuż l!iAji gra został zatrzymamy pociąg OSOo.owy nu-I 

""'II __________ ~ •• ,... n1c:zne,j, dano około 40 sin. ałów kanbi- mE!'!' 552 wskutek ułożenia słupów td'egra 
,.... -. ll<.'W)'cb, prxyczem oświ-etlan.o t~ Część ficz.nycl1 na torze kolejoW)'lID. W dniu 9 

DEonK[JE DEPUBlllU'·1 EXpDE"U' odci-ns g.raAi~go r~flektC"rem. Kule kwi:et.nia o godJz.. 21 został na;gle za.łr. •. y-
I i\ K ,Il ,1\ ~~ 'karabinowe na szczęŚCie przeszły p/)yJad rna'!1Y pocią~ o,s,ob.owy na 160 1dl1omeŁrze 
; przystępują w dniach najblitszycb do głorwami żoh:J.i:elrzy, nie l"ćlDją~ żadnego z między strucjami K:r61-ewszC'zyzna i Głębo 

zrealizowania rni«!.. ki-e. 

PIERWSZEGO 

tóDIKł(fi~ fllM~ WY~li~riawi~ 
SiW> .i. 

W czwartełt, dn. ł 6 b. m. 
=:::::::::::. D l . g -:::::::.= ':::::::::::::. a ~Zy e1l ą o::::::::::::: 
-~._.' ...... ..:J J1 ............•. 

Wlelklego Miedzynaroóowego Turnieiu WalkI 
fraocoskiei o tytUł mIstrza Rzpltel Pulskiei 

na rok t9Z~ , nagrode 5000 zł. 

Dziś walczą 4 pary: 
. ł para. 

[lama Ma!ka - Bambuła 
M. św. murzyn 

Odpowledll!lalność za Czarną Mask~ 
bierze na siebie Jeden z obywateli 

m. ł..odzl. 
II para. 

Hryła-~obielki - Petrowiu Jan 
Europa G. SIąsk M. św. Syberja. 

III para 
ROZSTRZYGAJĄCA 

Kornatl Karol - Bayer lu~wig 
M. Europy Berlin. M. Europy Wiedeń 

IV para. 

taiu! Warga - SugakoU 
M. średniej wagi. Mistrz Rumunii 

w którym akcja odbywać się będzie 
na terenie naszego miasta. 

= SALA FILHARMOI'tJI 

Zakońnenie selonu koncertowego 1924-2~. 

albo przyjmę wspólnika z kapita­
łem od 10,000 złotych do uru­
chom. fabryki wyrobów bezkon-
kurencyjnych. Zamówienia za- WA L K I F I" Al:. O W E. 

W tym. celu poszukujemy 

kilku~lielie[iu pań i pańw, 
o miłych fotogenicznych twarzach, rót­
nego wzrostu i tuszy, w wieku lat 18-35. 

Oferty wraz z fotografjami oraz da­
nemi. dotyczącemi wzrostu i wieku 

. nadsyłać należy "fi zamkniętych ko-
• perłach do redakcji ,.RepubHki- i 

"Expressu· 
do dnia 22 kwietnia 1'. b. 
Oferty powy:!sze zbadane bę~ przez 

specjalną komisję, która wybierze 
z pośród fotografji najbardziej nadają­
ce się do filmu twarze. Kandydaci i 
kandydatki zaakceptowane zawiado­
mione będą pisemnie " miejscu i ter­
minie zdjęć filmowych. 

~_i ______ _ 

w sobotę, d. 18 kwietnia 1925 r. o g. 8.30 w 

21 .. szy KOnCERT (ostatni) 
I cyklu .. Mistrzowskich Koncertów" 

Wykonawca programu: 
JAQUES 

THIB 
skrzypek światGwej sławy. 

Przy fortepianie: dr. Edward Steinberger 
PROGRAM: BEETHOVEN: Sonata wiosenna. 
A. CORELLI: La foUa. J. S. BACH: Sara­
bande, GIgue, Chaconne. MOURET-DAUDE­
LOT: Sarabande. PUONANI-KRE1SLEH: Tem· 
po dl Mlnuetto. DESPLANES-NACHES: 

Intrada. MOZART KREISLER: Rondo. 

Bilety jut nabywać moZna w kasie · Filhar­
monji codziennie od godt. 10.30-1.30 oraz 

od godz. 3-7 wlecz. 

pewnione. Oferty sub. "Z;amó- OSTATNIE DNI TURNIEJU. 
wienia- do "Republiki". 628 

Polne~nJ [~łoJie[ W tych dniach . 

do instytucji bankowej. Oferty U Uf f U Jana Jaa~o. 
składać pod literami .M. D." do -,-----------
biura ogłoszeń "Promień-. Piotr- pod kpieroruf.nkiem Arnolda. 

kowska 81. 

Poń[lo[h~ i~~wa~ne 
i inne, suKnie trikotinowe i t. p. 

przyjmuje do reperacji. 
uL 6-go sierpnia 76, lU piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszko 

Ponątek walk o godzinie 10-tei wien. 
UW AGA: Przed rozpoczęciem 
walk defilada wszystkich zapaśn. 

,-- -~y------- -------------~~-, I ' RESTAURACJA" I DZIS l [odziennie. . Wielka Zmiana Pr.ąuramn l udziałem nowoągga~DwaDYtb_ pierwszorze~Dy[b sil artystycZDytb. ' Odział biorą; I 
"SaVoyl M lU IRIl~ nA PH II Uf ft[ UH IvnH & ~ '161 I 

) 
aL TllAUGVTTA 6. J (.tyan. "'"'_""" 'pi.w."k. ; uno"k •• d" .. • f ...... n.lny ulvot. mlod .. I"y. Wylw".y wj.d.ń,kI •• Io",!o .• k",.tryany I 

__ ... M:Olla I nagrodą Vi Paryżu za wytwornę kostjumy) duet taneci'-ny, ! 

: ł ~!JI!Ń" MJIt ~1t~ f lólft; ~I~!!~~I~t~WI[l l ~ ~.!. ~".Jt!J K I I 
I Wejście bezpłatne. - Weiślie bezpłatne. I 
,---------~~ ~~~ -~---~~_ 4 

t:zcio~kami .RepubUil", Lódt. P:otrkow$lt;i 49. Tłocznia, Piotrkowska 16.1 ~edak.tor CiHJl). Józef Burma", 


